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ZSRR 
przekazał 

W nastroju radości i dumy 
z osiągniętych sukcesów 

Chinom witał naród polski 
ORGAN 

'' 

KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
' 

czangczuńską NR 2 - ROK IX Ł()Dż, PIĄTEK, 2 STYCZNIA , 1953 ROKU CENI\ IO GR . czwarty rok Planu &-letniego 

linię 
kolejową 

, - patrz str. 2. 

Za pokój i pomyślność 
w nowym roku! 

Toast 

P~dziękowanie Prezesa 
Rady Ministrów 

low. Bolesława Bieruta 

noworoczny 
Przewodniczącego 

Rady Ęaństwa 
tow. A. Zawadzkiego 
na przy1ęc1u korpusu 

dyplomatycznego 
Dzisiaj w Warszawie 

Większość !od:zian rok 1953 witała na licznych zaba­
wach, urządzanych w świetlicach i lokalach rozrywko­

wych. 

• • 
NA ZDJĘCIACH; fragmenty zabaw w sali ORZZ i w 

świetlicy ZPB im. Stalina przy ul. Pr.zędzalniane;. 

za zyczen1a noworoczne 
WARSZAWA, 1. 1. 

Załogom zakładów przemysłowych, przedstawicie­

lom organizacji społecznych, młodzieży oraz wszystkim 

·tym, którzy nadesłali życzenia z okazji Nowego Roku 

składam tą drogą serdeczne podziękowania. 

Prezes Rady Ministrów 

BOLESLA W BIERUT. 

Strajk robotników 

w 

singapoorsl+.ieh 
brytyjskiej bazie wojskowej 

LONDYN, 1. 1. 

Jak donosi agencja Reute­
ra, 10 tysięcy robot ników za­
trudnionych w bazie wojsko­
wej w Slogapoore proklamo· 
wało str a jk, domagając się 
poprawy wal"llnków pracy. 

* * • W dniu bm. rozpoczął się 

WARSZAWA, l. 1. 
w DNIU 1 STYCZNIA 1953 R. PRZEWODNICZĄCY I 

RADY PAŃSTWA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­
DOWEJ ALEKSAN_DER ZAWADZKI PRZYJĄŁ W GMA-, 
CHU RADY -PANSTWA KORPUS DYPLOMATYCZNY 
AKREDYTOWANY W POLSCE. W CZASIE PRZY JĘCIA 
SZEFOWIE PRZEDSTAWICIELSTW DYPLOMATYCZ­
NYCH PRZJ:;DSTA WIEN! ZOSTALJ PRZEWODNlbZĄCE­
MU RADY PAŃSTWA. 

Przedstawiciele dyplomaty­
czni złożyli przewodniczącemu 
Rady Państwa swe życzenia 
z okazji Nowego Roku. 

W czasie przyjęcia prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wzniósł 
następujący toast: 

"PANOWIE AMBASADO· 
ROWIE, PANOWIE POSł..0· 
WIE, p ANOWIE CHARGE 
D'AFFAIRES! 

Dziękuję Panom za życze­
nia noworoczne. Korzystając 
z okazji, że spotykamy się w 
dniu Nowego Roku, pragnę 
ze swej strony wyrazić gorą­
ce życzenie, będące pragnie­
niem całego narodu polskie­
go, aby rozpoczynający się 

nowy rok przyniósł nam od­
prężenie w stosunkach mię­
dzynarodowych oraz sukcesy 
w walce o pełne utrwalenie 
pokoju na świecie, co jesł go­
rącym pragnieniem wszyst· 
kich narodów. 

Proszę Panów o przekazanie 

zgromadzenie sprawozdawcze 
z Kongresu Narodów 

Polski Komitet Obrońców Pokoju urządza dzisiaj 
o godz. 17 w Hali Mirowskiej zgromadzenie sprawo· 
zd awcze z Kongresu . Narodów w Obronie Pokoju 
w Wiedn iu , z udziałem członków delegacji polskiej oraz 
członków delegacji zagranicznych, przebywających obe­
cnie w Polsce. 

Prezydent Wilhelm Pieck 
wzywa naród niemi·ecki 

* * WARSZAWA. 1. 1. 
W nastroju radości i dumy 

z ruiągn i ętych ;;ukcesów w 
realiza~ji zadań I połowy Pla­
nu 6-letniego, pełna entuzjaz­
mu i ..apal.u do walkl o zwy­
cięskie wypełnienie porywają­
cych zadań Programu Frontu 
Narodowego powitała Warsza­
wa rok 1953. Swiąteczny na­
strój potęgowały umieszczo­
ne na placach i skrzyżowa­

niach wielkich arterii Stolicy 
połyskujące wielobarwnymi 
lampkami noworoczne choinki. 
W powodz.I jarzących się świa­
teł tonęła wspaniała nowoczes­
na dzielnica Warszawy -
MDM. do dalszej walki o jedność ojczyzny 
Przoduj ący ludzie klasy ro­

układów wojennych bońskiego botniczej, wybitni p rzodowni­
i paryskiego, do walki o ogól- cy pracy i ra cjona lizatorzy, 
noniemieckie porozum ienie w przedstawiciele lntelig~ncji 
sprawie pokojowego przywró- pracującej , aktywiści Frontu 
cenia jedności Niemiec, do Narodowego I ruchu obroń­
~alkl o sprawtedli wy traktat I ców pokoju spotkali się na u­
pi>kojowy z Niemcami. roczystej noworocznej zaba-

BERLIN, 1. l. 

W dniu 31 grudnia 1952 i-. 

prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej , Wilhelm 
Pieck, wygłosił przez radio 
przemówienie do narodu rue­

FoL - A. Joselewtcz 

* 
wie zorganizowanej pr zez War­
SU!wską Radę Związków Za­
wodowych w pięk nej a uli Poli­
techniki Warsza w;;kiej . 

Na h.:inorowym mi e jscu ol­
brzymiej auli , na ile spływa­
jącej z wysoka czerwonej i 
biało - czerwonej draperi i wid­
nieje wielki portret Przywód­
cy i Nauczyci.ela polskich mas 
pracują cych, Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta. 
Poniżej portretu bieleją wiel­
kie cyfr y : 1958. Hasła gł<;>szą: 
„Niech żyj ą p rzodownicy pra­
cy - duma na rodu polskiego", 
„Naprzód do zwycięskiego WY•• 
kon ania zadań 4 rok u Planu 
6-letnlego". Na wysokości 
pierwszego piętra przyciągają 

wzrok barWI)e plak aty świetlne 
ukazujące bohaterów Planu 
6-letniego I Ich zwycięstwa 

produ kcyj ne. Od z.le len:I gir­
land vdbijaj ą d rogie całemu 
narodowi symbole pokoju i 
planu budowy podsta w socja -

W związku ze str ajkiem w 
dniu 29 grudnia ub. r. ogło­
szono stan mobilizacji policji 
brytyjskiej. 

w Nowym Jorku strajk 8.000 

pracowników prywatnych li· 
nii autobusowych. Związek 

Zawodowy Robotników Trans· 
portowych, który proklamo­

wał strajk, należy do CIO. 

Było ml miło poznacl Pa~ 
nów osobiście, Jako przedsła· 
wlclell państw, z którymi Pol­
ska Rzeczpospetlta Ludowa 
utrzymuje stosunki dyploma­
tyczne, zmierzające, zgodnie z 
podstawowymi zasadami poi· 
sklej polUykl zagranicznej, 
do pogłębienia pokoJow_ej I 
przyjaznej wspólpracy między 
wszy1&klml narotlaml. 

Ich narodom oraz wielce do· 
stojnym zwierzchnikom Ich 
państw, najlepszych noworo­
cznych życzeń szczęścia I po­
myślności. 

mieck.iego, ---------------------------- !izmu w Polsce. Si ęgająca 
pienvszego pi ętra noworoczna 

Strajkujący domagają się 

poprawy warunków p rac;y. 

I 

Od _pie1·wszyeh dniJ roku 
I 

• pracujemy 
Rozpoczynamy czwarty rok walki o reali- • 

zację wielkiego narodowego Planu 
6-letnlego - planu uprzemysłowienia Pol­
ski I budowy podstaw socjalizmu. Do reali­
zacji zadań wyzna.czonych na rok bieżący 
załogi naszych~fabryk I zakładów produk­
cyjnych przystępują lepiej uzbrojone niż 
w latach po11rzednlch. Uzbrojenie to, to 
przede wszystkim wzrost świadomości I doj­
n:ałoścl politycznej, osiągnięty w dyskusji 
nad projektem Koustytucji Polskiej Rzc· 
czypespollteJ Ludowej I wyborach do Sej­
mu oraz w łoku zapoznawania się z wiei· 
kim dorobkiem XIX Zjazdu KPZR. Uzbro· 
jenle ło, to również nowe maszyny I urzą· 
dzenla wytwórcze, wyprodukowane w roku 
ubiegłym I wprowadzone · do produkcji 
w tysiącach naszych fabryk i zakładów 

pracy. Uzbrojenie to, to wreszcie wzrosł 
kwalifikacji zawodowych załóg, kłóre do­
ksztaJcały się, nabywały wprawy .w swoim 
zawodzie w toku realizacji zadań trzecie-
10 roku Sześciolat!d. 

Mamy więc wszelkie warunki, by każdy 

zakład pracy wykonał nałożone nań, wlęk· 
sze nit w roku ubiegłym, zadania produk­
cyjne czwarlego roku Sześciolatki, Do· 
świadczenia Jednak u czą, że nawet przy 
is&~enlu wszysłkich obiektywnych możlł­

•wości wiele zakładów pracy walczylo_ z du· 
iymi trudnościami przy reałizae!I planu. 
Jedną z podstawowych przyceyn trudno· 

ici , y wykonywaniu planu Jest brak ryt­
miczności produkcji, obserwowany w 
znacznej Ilości zakładów w roku 1952. Wie· 
le fabryk nie wykonywało w pełni planu 
w pierwszych miesiącach roku, podciągaj<łc 
produkcję dopiero w drugim półroczu dro· 
gą gofl\Czkowej mobilizacji załogi w celu 
ratowania zagrożonego planu rocznego. Tak 
było op. w ZPB Im. Liebknechta, ZPW im. 
Gwardii Ludowej, ZPB Im. Szymańskiego. 
jtzecz , prosta. nie wszędzie taka mobilizacja 
wysłarczyła do odrobienia zaległości. nie 
wszędzie udało się wykonać zadania planu. 
Nagminną prawie chorobą, obserwowaną 

w. roku ubiegłym w wielu naszych zakła­
dach, była nierytmiczność produkcji w o­
kresach miesięcznych. Kierownictwa wielu 
zakładów nie przyswoiły sobie Jeszcze 
w praktyce łej prawdy, że plan roczny -
to suma planów ł2 miesięcy , a pl:ło !Dle­
slęczny z kolei - planem zadań na deka­
dę I dzień roboczy. W wielu zakładach, Jak 
np. w ZPB w Pabianicach, ZPB w Ozorko­
wie. nie wykonuje się z reguły planów 
dziennych I dekadowych w pierwszej poło­
wie miesiąca, usiłując dopiero pod koniec 
miesiąca nadrobić zaległości. 

Nie trzeba długo dowodzić, że w nierów· 
nomlernej pracy zakładu. w złym ro:iloże­
olu energii prodńkcyjnej, w braku ryt· 
micznoścl proces u produkcyjnego leży głów­
na przyczyna trudności w walce o plan, że 
tu marnowana je s t ogromna rezerwa zdoi· 
noścl produkcyjnej zakładów. 

Przy nierytmi czności pracy rośn ie zużycie 
materi ałowe. gdyi dla pia.nu poświęca się 
wtedy nadmierną ilość surowca I pólfabry­
kałów. Oczywiście, jakość produkcji spada 
I Ilość braków rośnie w gwałtownym 

tempie. 
O maszy ny przy takich „zrywach" nie 

dbają ani robotnicy, ani personel technlcz· 

rylmieznie 
·ny - trzeba przeeleł rałować plan I włas­
ne zagrożone premie. Maszyny, ·ole czy­
szczone I nie oliwione, nie naprawiane 
w czasie pracy, zu:tywaJą się szybciej, na­
stępuj!\ awarie I dnża Ilość parku maszyno­
wego stoi tygodniami I miesiącami w re­
moncie, obniżając zdolność produkcyjną 

zakładów. 
Przy takiej gos.,Odarce osiąga się nieraz 

w końcu miesiąca, a nawet roku, ilościowe 
lub wartościowe wskaźniki planu, ale nie 
osiąga się nigdy planu produkcji w okre­
ślonych terminach I przy zaplanowanych 
kosztach własnych, a bardzo rzadko udaje 
się wykonać produkcję według potrzebnych 
asortymentów. Znacznie częściej Jednak, 
skutkiem nierytmicznej pracy zakładu jest 
niewykonanle · planu produkcyjnego nawel 
według Ilości czy wartości, niewywiązanie 
się z zadań nałożonych na załogę przez 
plan państwowy. 

Beztroska w odniesieniu do podstawowe­
go zagadnienia wszelkklj planowej pracy, 
ja.kim Jest rytmiczność produkcji, powodu· 
je nieobliczalne slraty w gospodarce naro· 
dowej, opóźnia nasze budownictwo, hamu­
je walkę o likwidację trudności, na jakie 
napotykamy, Jest źródłem nowych, dodat· 
kowych trudności. Dlatego z żelazną kon­
sekwencją musimy w roku ble-i:ącym wal­
czyć o bezwzględne wprowadzenie ryłmfoz­
ności pracy we wszystkich fabrykach I za.­
kładach produkcyjnych, we wszystkich 
działach i na każdym stanowisku robo­
czym. 

I dlatego od samego początku roku, od 
pierwsąch dni s&ycznia zagadnienie walki 
o rytmiczność produkcji musi stanąć w cen­
trum uwagi kierownictwa administracyj­
no - technicznego naszych fabryk I zakła· 
dów pracy, ogniw zwlązknWYch i politycz­
nego kierownictwa walki o plan - organl­
ncji partyjnych. 

Trzeba stworzyć techniczne warunki WY· 
konania planu w każdej dekadzie pr:i;ez za· 
bezpleczenie zaopałrzenia I równomierny 
dopływ surowców do stanowisk roboczych. 
Ogniwa związkowe czeka ogromnej wagi 
zadanie rozwiniecla w'spółzawodnictwa w 
oparciu o plan dnia I dekady. TrzelJa prze­
prowadzić wielką pracę polityczno • uświa­
damiającą o dużym znaczeniu dla naszego 
budownictwa socjalistycznego - wykony­
wania w terminie I w przewidzianych a­
sortymentach planów dekadowych I mie­
slęcznycll. Agitacja ta musi objąć wszyst­
kich hl'z wyjątku pracowników. Trzeba wy­
dać nieubłaganą walkę beztrosce, nastro­
jom wypoczynko\vym w początkach każde­
go miesiąca, a zwłaszcza w początku roku, 
nastrojom, jakim poddają się kierownictwa 
niektórych zakładów oraz mniej uświado­
mione elementy spośród załóg. 

.Potężnym narzędziem walki z oleryt­
micznośclą produkcji jest operatywna kon­
łrola wykonania planu przez ogniwa admi· 
nistracyjne I związkowe oraz przez organi­
zację partyjną w zakładzie. 

Uporczywa walka o pełną rytmiczność 
pracy w zakładach - ło nieodzowny wa­
ru nek wykonania łrudnlejszego, wyższego 
niż w roku 1952, planu w roku bieżącym, 
to nieodzowny warunek wykonania planu 
we wszystkich wskaźnikach. 

Za pokój I pomyślność w 
no,vym roku!" 1 

W i m ien iu k orpusu dyplo­
matycznego przemówił am· 
basador nadzwyczajny I peł­
nomocny Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokraty­
cznej Coj Ir, który oświad­
czył: 

Po podsumowaniu wyników 
ub. roku Wilhelm Pieck o­
świadczył: 

~ Mini-0ny rok przejdzie do hl­
stóril Niemiec Jako początek 

nowego etapu w życiu naszego 
narodu. Uchwała o rozpoczęciu 
planowej budowy podstaw so· 
cjalizmu w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej uczyniła 
drugą konferencję Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci CSEDl wybitnym wydarze-

Zac·hodni ~ Berlin 
- gniazdem szpiegów i dywersantów 

„Jako Jeden z najstarszych 
obecnych łu ambasadorów po­
zwalam sobie w Imieniu kor­
pusu dyplomatycznego podzię­
kować Panu, Panie Przewod· 
niczący, za dzisiejsze przyję-
cie. ' 

Podzielamy Pańskie życze­
nie, alJy nowy rok przyniósł 
ludzkości zapewnienie i umo· 
cnienie pokoju na całym 
świecie. 

Proponuję wznieść toast z 
ż:r.czenlem szczęścia i pomyśl­
ności w nowym roku iłla na­
rodu polskiego, Rady Państwa, 
rządu Polskiej Rzeczypospoli· 
tej Ludowej oraz Pana, 
Panie Przewodniczący osobl· 
ścicu. 

/ W przyjęciu wzięli udział : 
minister Spraw Zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister Spraw Zagrani­
cznych Marian Naszkowski, 
sekretarz Rady Państwa Ma­
rian Rybicki, dyrektorzy de­
partamentów MSZ - mini­
s ter pełnomocny M. Wierna 
i m inister pełnomocny St. 
Ga jewski, dyrektor protokółu 
dyploma tycznego MSZ E. 
Ba rto!, dyrektor ga binetu 
Przewodniczącego Rady Pań· 
stwa Fr. Nowak i naczelnik 
samodzielnego wydziału MSZ 
E. Słuc zańskL 

Malowidła 
niem politycznym mi.Il!onego XV • k 
roku. Rozpoczęliśmy w Niem- z w Ie u 
czech realizację . Idei wielkich 
synów naszego narodu - Ka­
rola Marksa I Fryderyka En­
gelsa. 

odkryto 

w pow. wieluńskim 
We wsi Grębień, pow. wie­

luńskiego, w drewnianym koś­
ciółku, pochodzącym z XV 
wieku, odkryta została cenna 
polichromia. Natrafiono tam 

W Niemczech zachodnich -
podkreślił następnie Wilhelm 
Pieclc - rok 1952 był rokiem 
9a1szego wzmożenia oporu na­
rodowego wobec polityki woj­
ny i zamachów stanu Adena ­
uera i jego amerykańskich 
mocodawców. mianowicie na piętna stowiecz-

Wilhelm Pieck przypomniał ne gotyckie malowidła ścienne, 
w swym przemówieniu o pro- bardzo dobrz.e zachowane, oraz. 
pozycjach rządu ZSRR co do odkryto na stropie fresk.i re­
podstaw t.r~ktatu pok?jowe~o z nesansowe z XVI wi k ó -
N1emcam1 1 wskazał, ze zarow- I . . . e u, r w 
no te propozyc;je rządu ra- niez znaiduJące się w dobrym 
dzieckiego, Jak i kroki poko- stanie. Wszczęta niezwłocznie 
jowe rządu I Izby Ludowej przez władze konserwatorskie 
NRD spotkały się z gorącym akcja zabezpieczaj!lca trwa 
poparciem narodu niemieckie- nadal 1 b""zie k t 
go. w r. 

1953
."'"' on ynuowana 

W zakończeniu swego prze­
mówienia Wilhelm Pieck raz 
jeszcze zwrócił się do narodu 
niemieckiego z wezwaniem o 
skupienie sił do walki prze­
ciwko ratyfikacji zbrodniczych 

Kościółek w Grębieniu sta· 
noWi cenny obiekt architekto­
niczny. Zawiera on wiele cie ­
kawych rzeźb i malow ideł go­
tyckich i renesansowych. 

Budowa met„a w Budapeszcie pos tępuje w szyb kim tempie nap„zód. 
Rob otni cy węgierscy kon:ysta;ą z przykładu i doświa.dcz eń radzieckich. , co umożli· 

wi tm p„zedterm inowe zakończenie prac przy buduwie. 
NA ZDJĘCIU; fragm ent budowy metra w zachodnie) części Budapesztu. 

Fol. - CAF 

Pismo 
gen. Czuikowa 

BERLIN, 1. 1. 

W odpowiedzi na' przesłane 
października 1952 roku 

przez generała armil Czujko­
wa do trzech wysokich komi· 
sarzy mocarstw zachodnich w 
Niemczech pismo w sprawie 
zachodnio - berlińskich orga­
nizacji terrorystycznych, dy­
wersyjnych i szpiegowskich, 
uprawiających zbrodniczą 
działalność: przeciwko NRD, 
nadeszły w listopadzie iden­
tyczne odpowiedzi, w których 
wysocy komisarze mocar stw 
zachodnich usiłowali uspra­
wiedliwić: istnienie tych orga­
nizacji. Nie obalając faktów 
przytoczonych w piśmie ge­
nerała Czujkowa pozwolili o­
ni sobie na kłamliwe, oszczer­
cze zarzuty j:>od adresem or­
ganów sądowo - śledczych 

NRD i oświadczyli otwa1·cie, 
że odmawiają zlikwidowania 
wspomnianych orga nizacji za­
chodnio - berlińsk Ich. 

Wobec tego generał armii 
Czujkow skierował do wyso­
kich komisarzy trzech mo· 
carstw zachodnich w Niem­
czech pismo, potwierdzające 

i uzupełniające zarzuty w 
sprawie zbrodniczej dzi ałal­
ności tych organ i.zacji czyn­
nycn w zachodnim Ber l inie. 

General Czujkow przypo­
mina , że podczas procesow 
sądowych w Berlinie, Dreżme. 
Halle, Lipsku, Poczdamie i m­
nych miastach wyszły na iaw 
różne fakty świadczące o 
zbrodniczym cha rnkterze tych 
oi·ganizacji zachodnio • ber• 
liński.eh. Stwierdzono m. in., 
że przygotowywa ły one takie 
akty dywersji i terroru, Jak 
wysadzenie w powietrze jed· 
nego z mostów koleJowych . 
zniszczenie śluzy na k anale 
pod Ber linem I zatopienie 
szeregu osiedli, podpalenia i. 
morderstwa. 
Władze bezpieczeństwa NRD 

- podkreśla w swoim piśmie 
generał Czujkow - stwier­
dziły, że wspomnia ne prg" ru· 
zacje zachodnio - berlinsk ie 
kontynuuią swoją zbrodniczą 
robotę. 

Radziecka Kom isja , Kontr ol­
n" w Niem czech - kunczy 
swe pi sm o genera ł Czui kuw -
potwierdza stanowisko przed 
stawtone w piśmie z dnia I 
pvżd z.l ernika w sprawie ltkW!­
dacji organizacji s,zpi egow­
sko-dywersy jny ch i te rrory­
stycznych utworzonych w za­
chodrum Berlinie. 

choinka jarzy się różnokoloro­
wymi światłami. 

Zi;:baw a rozpoczyna się. Pły­
ną skoczne Jźwlekl mazura. 
W serdecznej , radomej atmo­
sferze bawią si ę mi eszkańcy 
stolicy . Wśród tańczących par 
widać znanych przodowników 
pracy i racjonalizatorów: Ste­
fana Wdowskiego, nowatora z 
Zakładów 1m Dymit rowa au­
tora 40 proiektów racjonaliza­
torskich , Bole•ława Ziarno, 
brygadzistę betoniarskiego. któ­
ry w październiku ub. r . wy­
konał o norm rocznych Zbig­
niewa Burskiego, ZMP-owca 
z „Parowozu" v1rykonującego 
458 proc. normy, Adama Mar­
czaka z Zakładów Przemysłu 
Gumowego, aktywistę Frontu 
Narodowego I wielu, wielu in­
nych. 

Punktualnie o godzinie 24 
wiceprezes Radv Ministrów 
Józef Cyrankie'wicz życzył 
wszystkim zebranym szczęśli­
wego Nowego Roku - 4 roku 
wielkiego Planu 6-letniego. 
, Okrzykami na cześć pokoju, 
Wodza mas pracujących świa­
ta - Józefa Stalina i Wielkie­
go Budownkzego Polski Lu­
dowej · - Bolesława Bieruta 
przyj ę:i zebrani krótkie prze­
mówienie wiceprezesa Rady 
Ministr0w. 

WATYKAN 
największy 

obszarnik 

Wioch 
RZYM, 1. 1. 

Dziennik „Tempo" podaje, 
że Watykan posiada wła s ność 
zi emską wyno:iz<1cą 465 tysi ę­
cy ha 40 proc. tych zi em znaj­
duje s ię na terytori um. które 
dawni e j wchodziło w skład 
pal'ls twa pa pies\< iego. a nO 

.Proc. - w innych dzielnicach 
Włoch. 

Dziennik podkreśla . że zie­
mie należące do Wa ty kanu u­
prawiane > ą w sposób niezwy­
kle prymitywny. 

Zgon 

L. Hóżyck i ego 
KATOWICE. 1. 1. 

W dniu I styczma br zmsrł 
w Katowica ch przeżywsz y tla 
lat jeden z na jwy bitniej szych 
kompozytorów POiskich Ludo­
mir Różycki 

Buga ta i wielostronna twór­
czość Lud omira Różvck1 ego o­
bej muje m in opery · Casa­
n ova", „Meduza", „Eros i 
P syche", „M łyn d ia bel •ki", 
.,Beatrix Cenci", ba let „Pan 
Twardowski" . szereg poematów 
sy mfoniczny ch, utworów ins­
trumentalny ch , kon certów for­
tepianowy ch , skrzy poowych, 
pieśni solowych i chór alnych. 

• 



\ 

8TR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Watykańscy wrogowie wolności ZSRR przekazał Chinom 
polityka Watykanu powstaje cofanych ludów". Hlatórla 1zego luksusu, podczas gdy • 

zawsze niezmienna , tak jak Polski wie coś n1e coś C) „cy- 99,l proc. ludności cierpi nie- . „ k 1 • • k I • 
niezmienna jest nienawiść wilizacyjnych" uzdolnieniach opisaną nędzę. . czang~„uns ą 1n1ę o e1ową Watyk~nu do walczących o pupilków stolicy papieskiej. „Gdyby narody Afryki zdo- ł.Jl.J 
wolnośc narodów. Było to przed przeszło 5 wie- były niezależność - pisze „Il 
Nienawidził W 1tykan ludu kami, gdy z poparciem papie- Quotidlano" - to życie eko­

francuskiego, kt6?.·y w 1789 ro- ża bansJy krzyżackie ogniem i nomiczne doznałoby tu po­
ku szturmując Bastylię zry- mieczem „cywilizowały" na· · ważnego wstrząsu ... ". Tak. Po­
wał kajdany feudalizmu. Po- ród polski. ważnego wstr:Żąsu doznaliby 
godził się z Francją doriero Ostatnie numery „Il Quoti- kolohizatorzy, którzy potra· 
wówc7..as, gdy na cesarskim diano" or:1z urzędowego pl~- ciliby takie żródła zy~ków, ja­

. tronie zasiadł Nanoleon. ma watykańskiego „Osserva- kich nigdy nie znajdą we 
Nienawidził Watykan na- tore Romano" przyniosły no- własnym kraju. Na łeb, na 

!!Zych powstańców z 1331 1 wą porcj ę oszczerstw I szyję poleciałyby kursy akcji 
1863 roku, a pełnego poparcia kłamstw na temat walki wy- różnych towarzystw eksploa­
udzielał habsbur;oko- hohenzol- zwoleńczej narodów Azji I tujących bogactwa kontynen­
lernowsko-romanowowym za- Afryki. tu afrykańskiego. Kolonlzato­
borcom. „Francja - pisze „Il Quoti- n:y potraciliby swoje wielo-

Nienawidził Wa tykan ludu diano" - wprowadziła do A- hektal'owe posiadłości. Istot­
rosyjskiego, który na bary- fr.vki równość, wykluczając nie, powatny byłby to wstrzą~ 
kadach 1917 roku torował wszelki rasizm, podobnie lik ekonomiczny, ale dla koion!­
ludzkoścl drogę ku leoszej, ku to robiła zawFze polityka ko- zatorów i mocarstw kolonial-

MOSKWA 1. 1. 
AGENCJA TASS OGŁASZA KOMUNIKAT RĄDZIECKO - CHIŃSKI 

O PRZEKAZANIU CHIŃSKIEJ CZANGCZUŃSKIEJ LINII KOLEJOWEJ 
PRZEZ RZĄD RADZIECKI CHIŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWĘJ. 

Zgodnie z układem radziecko - chińskim z dnia 14 lutego 1950 roku o chiń­
skiej cz.angczuń.skiej linii kolejowej, jak równi~ż z komunikatem radziecko - chiń­
skim z dnia 15 września 1952 roku o przekazaniu chińskiej czangczuńskiej linii ko­
lejowej rządowi Chińskiej Republiki Lu-dowej 1 Rząd Związku Socjali.stycznych 
Republik Radzieckich przekaz.al bezpłatnie na caJkowitą własność wszystkie swe 
prawa związane ie wsp(>lnym z.arządem chińskiej czangczuń.skiej Linii kolejowej 
oraz całe do tej linii należące mlenle a Centralny Rząd Ludowy Chin.&k!ej RP.pu­
bliki Ludowej przejął bapłatnie n.a.całkowitą własność wszystkie prawa o;ądu ritd!iec­
kiego, związane · ze wspólnym zarządem chińskiej czangczuńskiej linil kolejowej 
oraz cale należące do tej linii mienie, 

aprawiedliwej przyszłości. lonialna narodów l«cińskich". nych. 
Nienawidzi narodów demo- Owa pvlityka kolonialna na· Dziennik „Osservatore Ro- Przekazanie chlń.sklej czang­
ktacji ludowe.I, które zerwały rodów łacińskich - to aluzja mano" zajmuje się innym kra- czuńsklej linii kołejo~j zo.sta­
knjdany niewoli. do polityki koloniDlnej Mus- jem - Indochinami. Ostatnie ło formalnie stwierdzone w 

werennych praw o bu stron, - --'--''-----'-'--..::..:-'-'-'--­
osiągnęło pćlważne sukce6y ew· 
konomiczne l poStępy na po­
lu odbudowania i dalszego roz­
woju ko~inictwa zniszczone­
go przez militarystów japoń­
skich i kuomintangowców. 

Węgry 

Wystąpiły 

z UNESCO 

Nienawidzi Watykan wal- soliniego. Na czym owe „rów- zwycięstwa VietniłffiSkiej Ar- protokóle końcowym, podpl.sa­
Ct.~cych dziś o wolność naro- ność" polega, „Il Qnotidiano" mii Ludowej wiele przyspa- nym przez miesz.aną komisję 
dów, a wyraz temu da.ie raz woli nie pisać. Albowiem na- rzaią kłopotów i troski waty- rndzlecko - chińską 31 grudnia 
po raz prasa watykańska. wet przy n:ijwiększ:vm nakla- kanskim sojusznikom imperia- 1952 ro.ku w mieście Charbi-

„Nle dorosły do n.ezależno- dzie kłamstw, z trudem przy- listów. „W Indoi:hinach wal- nie. 
łci" - pisał niedawno o na- szłoby watvkańsklemu pisma- czy tylko lfrancja i nie powle­
rodach Afryki dziennik „Il kowi przekonać kogokolwiek, wa tam sztandar Narodów 
Quotidiano", organ watykan- że dowodem ,.równości" jest Zjednoczonych" - z ubole­
ekiej „Akcji Katolickiej". Ten- np. to, Iż ponad 90 procent waniem stwierdza „Osserva­
.t~ „Il Quotldiano" nazywa dzieci ludności Maroka I Tu- tore Romano", który pl'agnął­
patrlotów marokańskich „ban- nisu nie uczęszcz<1 do szkół, by zapewne, by i w lndochi­
dą pijanych Marokańcżvków" Iz biali kolonizatorzy, stano- . nach, podobnie jak w Korei, 
l wioz:ując się na hitlerow- wlący zaledwie 0,9 procent gdzie powiewa zhańbiony 
skiej tezie o „białych nadłu- ludności Tunisu, posiadają sztandar Narodów Zjednoczo­
dziach" stwierdza, że „misją blisk'O 50 procent ziemi ornej, nych, użyta była broń bakte­
białych jest cywilizowanie za- żvją w 'Warunkach najwyż- riologiczna, by, j~nym sło-

VIII lista na2rodzonych 
w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Radł" 
538. 

537. 

538. 
539. 

Henryk Baranowski, ł:.ódt, 22 Lipca 76, technik 
pończochy bawełniane. 
Adam Małolepszy, Łód:t, Inflancka 94 - robotnik 
koszula. 
Teresa Pycto, Łódt, · Łaskowlce 57, tkaczka - kryształ. 
Janina Auąustyniak, Łódź, Wrześnleńska 142 - pc>ń· 
czochy jedwabne. 

wem, stosowane były w jesz­
cze szerszym zakresie atnł!ty­
kańskie metody prowadzenia 
wojny. Bo przecież ... 

Praca mieszanej kom!s,11 ra­
dziiecko - chińskiej do przeka­
zania chińskiej czangczuńskiej 
linii k J!ejowej, powołanej w 
myśl porozumienia między obu 
nądami na usadach paryte­
tu, przebiegała w atmosferze 
przyjatni i wzajemnego zrozu­
mienia. 

Mienie chińskiej czangczuń-

Wspólna dzialialność kole­
jarzy radzieckich i chińskich, 
która przebiegała w atmosfe­
rze przyjaznej współpr~cy, 
była poważnym wkładem do 
dz.lela d.alszego umocnienia 
przyjatni rad~iecko - chińskiej 
opartej na zasadach równou­
prawienia i pomocy wzajem-
nei. 

skiej linii kolejowej pri:ekaza- Podczas podpisywania koń-
ne bezpł.atnie przez rUłd ra-
dziecki rządowi Chińskiej ~ cowego protokótu w sprawie 
publiki Ludowej obejmuje przekazania I przejęcia linii 
główne tra.sy kolejowe prze- . kolejowej obectll byli: re gtro­
b1egające od stac}i Mandżuria ny radz.lecklej - ambasador 
do stacji Suifynhe (Pogr.anlcz- nadzwyczajny 1 pełnomocny 
naja) I od Charbina do Dal- • 
niego i Portu Artura wraz z Związku Socjalistycznych Re-
gruntami, urządzeniami kole- publik Radzieckich w Chil'l­
jowymi, taborem - parowo- sklej Republice L_udowej A. 

S Paniuszkin, ze strony chiń­
gkiej - premier Państwowej 
Rsdy Administracyjnej mini-
ster &praw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
.L. Czou En-lal, minister kolei 
-'- Teng Tai - juah, uistępca 

podpo1ządkowanej 

polityce imperialistów 

BUDAPESZT 1. 1. 

Mln:!ster Spraw Zagranicz­
nych Węgietskiej Republiki 
LudOwej , E. Molnar, podał do 
wiadomości pełniącemu obo­
wiązki dyrektora generalnego 
UNESCO Johnow:t Taylorowi, 
że Węgry nie uważają się od­
tąd_ za członka UNESCO. 

540. 
541. 

Anna Szapert, Łódź, Drewnowska 26 - akwarium. 
Maria Jarocińska, Łódź, Nowotki 23, urzędnik - ko· 
~zula. 

„Osservatore Romano" sta­
wia kropkę nad „i", pisząc, 
że w Indochinach „w rzeczy­
wistości wchodzą w grę nie 
tylko interesy francuskie„.". 
Watykański pismak ma na 
myśli interesy amerykańskie, 
ma na myśli całokształt ame­
rykańskich przygotowań do 
tr;!;eciej wojny światowej . Wy­
rzucenie francuskiego k~rpu­
su ekspedycyjnego z Inda­
chin byłoby nową klęską dla 
organizatorów trzeciej wojny 
światowej. „Mocarstwa kolo­
nialne straciłyby nie tylko ty­
siące kilometrów kwadrato­
wych, lecz również ważne 
źródła surowców" - stwier­
dza „06servatore Romano". 

zami, wagon.ami towarowymi 
i o.sobowymi, pociągami moto­
rowymi oraz warsztatami re­
montu parowozów i wagonów, 
elektrowniami, stacjami tele­
fonicznymi i telegraficznymi, 
środkami i liniami łączności, 
pomocniczjnni liniami kolejo­
wymi, zabudowaniami służbo­
wo - technicznymi i cywilny­
mi, urządzeni 'lffii gospodar· 
czym!, pr?ł.!dslębiorstwami 1 
z~kładami obsługuj·ącym! 
wspomnianą linię, j'ak rów­
nie:!: m'.ienle nabyte, odbudo­
wane i zbudowane w okresie 
wspólnego zarządu radziecko­
ch ińskie!!O. 

Rząd węgierski - stwierdzi! 
pismo wystosowane przez Mol• 
nara do Taylora - konstatu­
je, ze UNESCO nie ziściła na­
dziel w niej pokładanych, po­
nieważ zamiast działać na 
rzecz pokoju, na rzecz podn ie­
sienia poziomu. kulturalnego 
szerokich mas lud?wych I na 
rzecz rozwoju kulturalnych l 
n11ukowvch stosunków mię• 
dzynarodowych. coraz bardzie1 

mJnistra spraw zagranicznych poddawała się poshilatom 

542. 

543. 

544. 

545. 

548. 

547. 

541. 

Stefan Krukowski, Łódi, Koszalińska 43, uczeń - poń• 
czochy dz i ec:ięce. 
Elżb ·eta l.lirsh a, Łódź, Ząlerska 95, prac. umysłowa -
kupon żorżety. 
Maląorz1ta Kasprrak, tódt, Wólczańaka 197 - poń· 
czochy jedwabne. 
Marla Szmytkowska, Łódt, Szczecińska 113 - chustka 
pluszowa. 
Piotr Korotl<ow, t.ódt, l"lotrkowska 261, uczeń - ku• 
pon 1uk1e'nkowy. 
Alfreda Orlikowska, Łód:t, Armil Ludowej 23, urztd· 
nlk - koszula, 
RyazarCI Klimczak, ł:.ód:t, Jaracza 3, uczeń - pończo­
chy Jedwabne. 

Watyk·an raz jeszcze zade­
monstrował się jako zaciekły 
wróg wolności narodów, jako ' 
wierny pomocnik imperializ­
mu, zwłaszcza amerykańskie· 
go, który pragnie utrzymać 
narody w nlewolnlczej zalei­
ności od kap.itału. 

MAT. 

Radziecko - Chińskie Towa­
rzystwo Chlń.sltiej Czangczuń­
skiej Linii Kolejowej, utwo­
rzone na zasadach równości 1 

- Wu Siu - tsiuan, zastępca amerykańskiej polityki wo11>n- I 
przewodniczącego rz11du !udo- nej. za~raiaiace,1 rozwojowi 
wego północnego wschodu - · kultury 1 pn.ek•r.talciła s-ię w 

.Jeden . ze środków „zimnej 
Kao Cung - mln. wolny" Rząd węgierski nle­

IP<ll)()krotnie ostrze'(ał UN"E­
SC'O przed tego rodzaju dz:ia­
ła lnością. 

• 

J-.rzy Młodawski, tódt, Zeromskleąo 93, student -
pończochy Jedwabne~• · · "" •·· • ' '· ------·· WUłjemnego poszanowania su-

Jak donosi z Charbinu A­
geincja TASS, 31 grudnia 1952 
roku odbyło a!ę uroc:r:yste pod­
plsani11 protokółu końcowego 

w _, spr~wit .bezplatneg~ P.rze-
~-..c.._:_: _ _; ___________ .....,-~-----=--kazani.t przez rząd ZSRR, rzą-

549. 

550. 

551. 

552. 

553. 

554. 

555. 

556. 

557. 

558. 

559. 

seo. 
561. 

Antoni Gębalski, Mouczenlca, Dworcowa 5 - pońc„o­
chy ledwabne, 
Genowef a JvdrzeJewska, t.ódt, GdaOska 22, maJster .... 
teczka. 
Jan ROtyckl, tOdt; 22 Lipca 30, majster - pończochy 
bawełniane. 
Bronisław Mroczkowski, t.ódt, Piotrkowsl< 85, tecłl· 
nlk - torebka damska. 

Aktywistki wiejskie 
dowi . Chińskiej Republiki Lu­
dowej na ćałkowltą wtasność 

wszystkich praw związanych 
ze wspólnym zarządem chiń­

skiej czangezuńsklej linii ko­
lejowej <lI'a:t całego należące­

go do tej Unii mienia. 

W depeszy z 2 listopada 19!\o 
roku rząd wę~lersk1 J)Ocikte. 
ślał, te uchwały jawnie popie­
ra .1ące a~es1ę Amervkanów w 
Korei za1ttafają celom a na­
wet egzy~tf'ncji UNESCO De.­
lega ci rządu wel?ier!tkietło na 
konferenc11 UNF.SCO wystąpi­
!! przeciwko popieraniu prze7. 
tP orgtmi?;acie hiw rzad~ hoń· 
skiego I nfMrmus:zC7.aniu Chh'I· 
•kie.1 , RPpuhliki L11rlnwel rlo 
ud?.iału w lei pracach. .Ted· 
nakże UNr.~co nie f!wmcal• 
tadnej uwal(l na te ~trze:!:e™1 
I ooraz inten•vwnfel wv~ht~­
"'Bla się amPrykańsk:iej poll· 
tyee wojennej. 

Aniela Michalak, Łódź, Swłerczewskleąo 47, ksl9qow• 
- teczka. 
Marta Koelblen, ł:.Odt, Kopernik• 80, robotnica - ko­
szula dziecięca. 
Krystyna MokutOwna, Pabianice, Oqrodowa IS, student· 
ka - popielniczka. 
Jan . Szczepaniak, Gorczyn 24, pow. Łask - n•WO:r}' 
sztuczne. 
AnastazJ• Gudym, t.ód:t, Plotrkowsk• 50, urztdnllc -
mydła. 
Marla Polkowska, Czecny, qm. Zduńska Woła, nauczy. 
clelka - pończochy jedwabne. 
Roman Matisiewlcz, Łódź., Blokowa 8, monter - t•czka. 
Jan Strójwąs, Konstantynów, Pi. Wolnoicl I O. tokarz -
szalik. 
Tadeusz Urbaniak, Łódź, Wysoka 33 
marksistowska. 

biblioteczka 

Stanlslaw Wiśniewski, Łódź, Sterllnąa 20, uczeń - poń· 
czochy fedwabne. · 

radziły nad · rozbudową 

spółdzielni produkcyjnych Podczas tej uroczystości am­
baaadOl' ZSRR w ChlńRkleJ 

tu Wojewódzkiego PZPR - Republiłe Ludowej A. S. Pa­
tow. Bole~ław Broniarczyk. wuszkln 1 premier Pań.stwó­

Onegdaj w sali Teatru No­
wego w Łodzi obradowa! zjazd 
aktywistek gromadzkich I 
członkiń spółdiiieln1 produk­
cyjnych z terenu wojewódz „ 
twa łódzkiego, poświęcony za­
gadnieniom rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. 

Referat anat!zujący doty<lh-1 
czac:>wą działalność kobiet wej Rady Administracyjnej 
wiejskich województwa łódz- Centralnego Rządu Ludowego 
kiego w dziedzinie przebudo-

1 

Chińskiej Republiki Ludowe) 
wy wsi wygłosił sekretarz Za- _ Czou En _ lai wygłoslll 
rządu Wojewódzkiego ZSCh . . • 
- tow. Ka01:imierz Stachurski. przemówienia. , 

Przyjmując jako członka 
wspólnika Hitlera, olemiężcę 
narodu hiszp11ńskiego, zaćiek­
łego wroga kultury - Fran• 
co. UNESCO dowiodła ostate­
cznie, ze cala jej d;r,iałalność 
służy polityce lm~bll~tVC'l­
nej. imlerzaJaooj do wskrte-
szenia fa•zyzmu. ' 

. 2 stycznia 1953 r. (Nr 2) 

Tak wyposażyli swych szpiegów 
imperialilcl ameryka6scy 

Zdjęcł~, które ponU:e; zamteszczamy przedstawiają „ektuf. 
punek , w któr11 zoatali zaopatrzen.i przez w11wiad USA. 
Steftln Skrz11nowski i Dycmizy Soanow1ki, szpiedzy ł dywer­
Hncł irzucmi prze.i samolot amer11ka1hki w dniU 4. XI, 

1952 roku no terenie woj. koszalińskiego. 

Zasobniki brezentowe, ID których midci!a się aparatura ra­
di011Ja i s1111nll!i.zar11jn.a. 

Ampułki z truci.znq szybko dzia!ajqcq „L" 

Fotokopia instrukcji dotycząca uż11cta trucizny. 

Fot. - C~ 

562. 

563. 

564. 

5&5. 
566. 

Janlri~ Leśn i ak, ŁOdż. Nawrot 92, robotnica - taler"Z 
ręcznie malowanY. · 

Na zjazd pr.yby!i: przed­
stawicielka Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet, tow. Helena 
Spalona, kierownik Wydziału 
Kobiecego KW PZPR - tow. 
Zofia Warszycka, oraz kierow­
nik Wydziału Rolnego Komite-

Referent stwierdził, że kobie-?-============================'":.i•r============u ------------­
ty wiejskie w rnku 1952 wło-

• 

567. 

568. 

569. 

570. 
571. 

572. 
573. 

574. 

575. 

578. 

577. 

578. 
519. 
580. 

581. 

582. 

583. 

584. 

585. 

586. 

587 

588. 

589. 

590 
591. 

592. 

593. 

594. 
595. 

59&. 

597. 

598. 

599. 

600. 
601. 

eo2. 
603. 

Maria Bartosz., t odf., Tarqowa 48, studentka - pralka. 
Wacław Pilarski, Łódź. Al. Kościuszki 99, ekol"omista 
- książka. 
Helena Aciamiak-. Łódź, Więckowskieqo 58, robotnica 
- fika,..pety 
Helena l t"zepałf.(owska. Łódż, Zq,erski11 30, robotnica 
- obraz. 
Teresa Przesmycka, S1er"adz, 15 Grudnia 35, urzędnik: 
- błel1zna damska. 
Henry~ Roo, Warszawa, !ytnla 61, fntyn•er - skarpety, 
Kaz1m·.erz Padyk, Łódź. Borsucz• 3, tkacz - okulary 
słoneczne. 
Boądan Soboń, tćdt, Karpia 60, uczeń - bezrękawntL<. 
~azimierz t uozak, Ozorków, Zq lerska 8, uczt-11 - poń· 
czochy jedwabne. 
M i rosław Wypłosz, Aleksandrów, Pusta 4, ucz~ń - raJ· 
tuzy. 
Bronisław lóźw iak, Łódź, Llmanowskieqo' 22, robotruk 
- koszula . 
Renata Palchel, ŁOdź, Kopernika 53, uczennica -
k•yształ. 
Stef~n1a Kielar, Łódź, Stoki, Zbocze 8 - rower dz:łe· 
cięcy. 
Han ryk Ro!l:zk•ewicz, t ódż, ~wlercz@wskleqo '9-wazonlk. 
TadPUSZ ł<rćl , Lódż, JaracZD 38. technik-papieroinlca. 
Jacek todyńskl, Łódź, Armil Czerwonej 8, uczeń 
koszula. 
Barbara Mickiewicz, t.ód::t, Tkacka 12, studentka -
serwetk a . 
Ma•la Zasada, Zqlerz, Wofska Polskieąo 15, kucharke 
- pończochy Jedwabne. 
Elżb i eta Białkowska, Tomaszów, Zubrzyckleqo 114 -
portfel. 
Mar•• Kornatowska, t.ódź, Złota 9, studentka - poń· 
cznchy jec1wabne. 

Jerzy Sw iętoszcryk. Łódź. Narodowa 9, elektryk 
pończochy jedwabne. 
Euąeniusz Marks. Łódź, Pabianicka 33, atudent 
płas•cz qabardinowy. 
Krystyna Hofmokl, t.ódt, Limanowskleąo 200 
czochy jedw:ribne. 
Witold Malec zyńskl, Łódf, Abramowskleąo 39 
czochy jedwabne. 

poń· 

poń· 

Jan Pryczek, Łódt, Lipowa 20, pracownik PKP - ble-
łl•na damska. · 
Marcjanna Cietwlerska, Andrespol I 31 - kryształ. 
Jadwic;ia Starowicz, Łćdt, Mostowa 21, studentka .., 
pończochy jedwabne. 
Zvqmunt W~czyńskl, ŁOdt, AndrzejB 47, planista 
wteczne ptóro. 
Borys Sirnonowlcz, t.ódt, Wl"óblewskleąo 15 - pończo-
chy fedwabne. , 
Zbląniew Ptoszaf, tódź, Zarzeczna 4, uczeń - teczka, 
Antoni Przybys7ewskl, Warszawa, Gdańska 4 - poń· 
czochy bawełniane. 
Wacław Ciecł>anowlcz, Łódź, Plac Dąbrowskleqo 4, •lu· 
sarz - kslątk:t. 
Kaz im ierz Oyjaczyńskl, Sokołów 43, p·ta Aleksandrów 
- m iski. 
Boc;iuslaw Kamiński, Łódź, Piotrkowska 37 - pońcito· 
chy jedwabne. 
Jan Racz~ńskl, t.Odt, Wólczańska 252, robotnik - poń· 
czoc hy b:twe.łn iane. 

W•told GrzeJszczylc, t _ódt, 22 Llpca 84 - obrus. 
TartA„ „ Cle<lelskl, Łódź, tubardtka li, uczeń - kom• 

piet do kawy. 
Janina Jarmocka, t.ódt, Jakub• 1, urz9dnlk - poń· 
czochy jed .... "br>e. 
Z)qmunt Chmielecki, Łódź, Ple>trkowska 69, ksl~ąowy 
- pończochy bawełniane, 

NaQrody - ndbterat' mntn~ codzlenn•e w redakc:, 
"Gloso Robntnlczi-Qo„, l..Odt. P1otr1<ows1<~ 96. "11 trndz•· 

nach od 9 do 18. 

Kolejną llst9 zdobywców naqrOd - DPUbllkUJ• 
m)' "" następnym numerze. 

żyły wiele pracy w organizo.. M I d Sł I li I z f 1 
wanie nowych .spółdzielni pro- lę zy oniaml I yra ami 
~g~~J[~~r=~~!t!1f ~~~ . 
trewers, z powiatu łódzkiego, 

Brutalne renresie I ~~~~ł; s~~w~~n:;r;;_~t:;~~J; 
ł' J spoldz.ielm produkcyinei. 

. W ożywionej dyskusji, w 

Poll·cyi"ne któr~i .zabierało g!o;; 20 przed-
staw1c1elek \vs1, wskazywano 

F .1. • h na ofiarną pracę ki'.>biet wlej-na ł 1p1nac skich. v:alczących o przebud~-
. wę wsi oraz na sposoby zli-

NOWY .JORK, l. l. kwidowa nia niedociągnięć 
Korespondent agencji Asso- działalności kobiet w zakresie 

ciated Press donosi, że w dniu podnoszenia wiedzy rolniczej . 
2? grudnia dokonano na Fili- Członkinie spółdzielni pro­
pinach masowych areszt~>wań. dukcyjnych mówiły o swoich 
Aresztowania przeprowad?oała 05iągnięciach z zakre.su pod­
policja i oddz:iały armii fili- noszenia poziomu produkcji 
!'.>' n•kiej. 350 osób wtrącono do rolnej. Toh'lczakowa ze spół­
więzień. dzielni produkcyjnej w Lubia-

Terrorystyczne akcja władz towie, powiatu piotrkowskie -
t!llpińskich zmierza do zdła• go, stwierdziła: - W toku 
wienia elementów dernokra- bieiącym wraz i męzem wy­
tycznych w kraju. Repre~ie pracowałam 150 dniówek ob• 
skierowane są w pierwszym rachunkowych. Staramy się 
rzędtie przeciwko Komunisty· oboje, aby stale wzrastała wy­
cznej Partii Filipin. dajność mleka od jednej kro-

Jak dono51 ora~a. m1nfater wy. W ciągu roku 1952 otrty­
obrony oświadczył, te naletv mallśmy przeciętnie od krowy 

· oczekiwać nowych maB<:>wych 3.000 Utrów mleka, W roku 
aresztowań. bleż11cym podziału dochodu je­

szcze nie dokonaliśmy W u­
biegłym roku otrlY1nalam 7!1 q 

Wody Terno !boża, !IO q ziemniaków i 
' wiele Innych produktów. Od 

Ll .. ri· 1
• Tybru państwa otrzymałam pożycz.kę 

na budowę jednl>rodzinne&~ 
domku. wyst.npily o tym, Jak przykład dobne 

. "ł pracujących spółdzielni prze-

b Ó konuje indywidUalnie go -z rzeg w spodarujących chłopów o wyż-
RZYM. l. l. szości gospodarki zespołowej 

Wiele rejonów Wioch środ- nad tndywidualną. świadczy 
kowych I południowych wsta- wypowiedź Kaczorowskie! 
ł<J dotkniętych powodzią Na.i chłopki z gromady Kochanów 
poważniejsze szkody wyrzą- pow. skierniewickiego, która 
dziła powódt na , Sardynii, stwierdzlł8: - Patrząc na ty. 
gdzie wskutek wylewu rzeki cie członków ~póldzieln.i w 
Terno wielu mieszkańców by- moj~j gromadzie przekonałem 
k zmuszonych opuścić swe się, że żyją oni bez porówna· 
domy. Powódź nawiedziła nia lepiej od nas, indywidua !. 
również prowinrję Salerno. w nie gospodarujących chłopów 
prowincji Frosinone wystąpi• Dlatego też postanowiłam 
le z brzegów ponownie rzekB I wstąpić do spółdzielni. 
Lir!, zalewając pola w rejonie Dyskusję podsumował kle­
Sora. W Umbrii Tyber zalał rownik Wydziału Rolnego KW 
sEtld hektarów pól. PZPR, tow. Broniarczyk. 

Ma ciołek, dyplomowany puł-
kownik, szef tzw. delega­

tury WiN, „ciężko" praco­
wał na tych parę tysięcy do­
larów. Raz sprzedawał infor­
macje uzyskane od swych 
współpracowników działają­
cych w Polsce Żyrafom, czyli 
wywiadowi angielskiemu, a 
kiedy Indziej znowu Słoniom, 
czyli w języku jego szyfro­
wanych .raportów - wywia­
dowi amerykańskiemu. Musiał 
wciąż lawirować. Kiedy za­
warł umowę ze Słoniami, pi­
sał do swych wspólników w 
kraju, Kowalskiego l Sieńki: 

„Chodzi nam najbardziej o 
to, py żyrafy nic nie podej­
rzewały". Trzeba było jednak 
wres::cie Żyrafom przyznać 
się do interesu ubitego za Ich 
plecami. „Oczywiście, żyrafy 
ńle były z tego zadowolone" 
- stwierdza później w l~cie 
dyplomowany Maciołek. 
Słoniom bardzo spodobał się 

business, ubity z WiN. 
Pomyśleć, te za milion dola­
rów Maciołek obiecał im: 

regularnie nadsyłać infor­
macje o Wojsku Polskim, o 
gospoderce polskiej I o życiu 
pollt~·cznym naszego kraju; 
zwerbował! 100 tysięcy ban­

dytów i dywersantów (10 do­
larow za głowę - tanio!); 
nawiązać bezpośrednią sa­

molotową łączność z WIN. 
Pan generał OmOT Bradley 

I minister Royall zacierali rę­
ce. !lei kupili od tego Ma­
ciołklll 

Maciołek zaś PQcząl doma­
gać się od kowalskiego i 
Sieńki wzmozenia działalności 
szpiegowsl(ó dywersyjnej. 
Oto. co na przykład pisze w 
liście ze stycznia 1951 roku: 

„Jest nam kompletnie brak 
wiadomości od Was, jeżeli 
chodzi o dziedzinę przygoto­
wań wojskowych, a nawet ta­
kich, co moze widzieć czło­
wiek z ulicy, czy ze wsi. Pro-

sillśmy was w jednej ż serwet 
(kryptonim szyfrowanych ra­
pórtów szpiegowskich - przyp. 
red.) o pódanie nam· wiado­
mości o Armil Czerwon~j.„ 
Dotychczas nie ma odpowie­
dzi. .. " 

Jak widać - Maciołek nie­
zbyt l:> iegie włada naszym ję­
zykiem. Odzwyczaił się, bie­
daczek. Od dluzszego czasu 
czytywał jedynie teksty, w ję­
zyku obcym. I to niezbyt dłu­
gie. Na przykład: „One dol­
lar", „Two dollars", „Cherry 
brandy". Cóżl Odwyki od ję­
zyka polskiego. 

„Prosimy - nalega w jed­
nym z listów Maciołek - aby 
w nim (w następnym repor­
cie szpiegowskim - przyp. 
red .) było coś z dztedtiny hut­
nictwa, tzn. z działu vx ... " 
(VX oznacza w &zytrach Ma­
ciołka przemysł ciężki i o­
bronny kraju). 
Maciołek starał się równlet 

podtrzymać na duchu tych, 
którzy mieli mu dostarczyć 
informacji szpiegowskich I 100 
tysii:cy uzbrojonych podma­
ciołków. 

„z sytuac.11 międzynarodo­
wej - pisze do I\.owalsklego i 
Sienki - nasze poprzednie 
wnioski nie uległy zmianie. 
Temperatura tutaj zaczyna 
się podnosić. Może dlatego, 
że od k ilk.u dni tutejsze ulice 
są wypełnione mundurami 
Słoni''. List ten nadal Ma­
ciołek z Francji. Nie wyjaś­
niał na czym polega „wzrost 
temperatury". Czy na tym, że 
na widok . .Słoni" Francuzi 
wołają b.iegle po angielsku: 
„us go home'~ ? 

Maciołek służy chętnie fał­
szywymi dokumentami, któte 
mogłyby ułatwić robotę szpie­
gow~ką ludziom, zrtucanym 
na terytorium Polski t 11me­
rybńskich samolotów. Zor!:!l­
nlzował fałszowanie doku-

mentów, legitymacji związko­
wych i książeczek wojsko­
wych. 

„Prosimy powtórnie - pi­
sze do B:owa Isk iego i Sieńki 
- o złożenie swego zapotrze· 
bow~nia na dokumenty oraz 
swe uwagi co do wykonanych 
I przesianych wam. 

Prosimy również o nade­
słanie nowych wzorów doku­
mentów wojskowych, zwal­
niających całkowicie od służ­
by wojskowej. 
· Prosimy przygotować 1 prze-­

słae nam komplet dokumen­
tów, z których macie zamiar 
korżystać w czasie mob. (mob. 
- to znaczy mobilizacja)". 
Słowem, Maciołek robił co 

mógł. by zadowolić Słonie I 
Czy wyóbrażacie sobie jego 
minę wówczas, kiedy dowie­
dział się o kapitulacji Kowal­
skiego I Sieńki przed polskim! 
władzami bezpieczeństw a? 
Pokazać się teraz Słoniom na 
oczy - to znaczy straclć 
częśl: uzębienia. 
1 A pomyśleć, co się dzieje w 
gabinecie pana generała Oma­
ra Bradley'al Piekło. Pa.n puł­
kownik US Army - Sapieha, 
ten właśnie. który podpisywał 
i Maciołkiem umowę w imie­
niu wywiadu ameryk ańskle1w 
I przyjął go do służby, jest 
pierwszym księciem, który u­
słyszał tyle wyzwisk w języku 
angielskim. Być może zmięni 
służbę. Może będzie zmywa! 
talerze w jakiejś nowojo,rskiej 
knAjpie. 
Cóż! Sapiehowie w litera· 

turze polskiej mają kiepską 
opinię. Jeśli chodzi o ich zdol­
nośc:l umysłowe. Już Henryk 
Sienkiewicz w „Pl'tople'· opi­
sał hetmana Sapiehę rodem z 
Witebska. Zagloba wolał za 
nim: „Jakaś głowa k iepska 
musi być z Witebska" Bradley 
nie znał naszej literatury. A 
teraz taki wstyd .• 

P. M • 

Ohydny mo1d 
na iunkcionariuszu 

policji Judowei 
w Berlinie 

BERLIN, 1. 1. 
Preiydium policji ludowej 

Berllna podało do wiadnmo­
~ci, te 30 grudnia zamnrdowa­
.,:i. zoRtał zdrad7.iecko w Pobil­
żn sektora francuskiego funk­
cjonariusz pol 1cji turfowej 
Helmut Just Jak stwierdr,ono, 
Helmut Just został napadnięty 
za~trzelony przez ~pę ban­

dytów, którzy przf!do•t'lli ~i'ł 
, francuskiego sektora Berii-. 
na. 

Prezydium policji stwl!>rdza.. 
•• to brutalne morder stwo do­
i{()nane na funkcionat~u<zu 
oolicji ludowej 1e!'t wvnlldPm 
' rowat;lzonej oslatnio I pop!e­
· anei przez reżim boń•f{l i>O­
lityk! podjurłwnla I szc"Zue-ia 
or1Peiwko NRD. 

Nowa prowokacja władz 
o,oński<'h wvwolala olbrz;vmie 
nbut7-P'1ie wśrM mle„lrnńców 
wsiystkicb sektorów Berlina. 

w . 
za m1ę.,.em 

armatnim 
NOWY JORK. 1. 1. 

Jak donosi prasa, podlrn-, 
misja izby reprezentantów, 
zajmująca się sprawą wojny 
w Korei. ogło~iła sprawbżda­
nie, w którym domaga się 
wykorzystanie w w\ękazym 
stopn ill niż dotąd woj~k po• 
tudniowo - kol'eańsktch. Au• 
torzy sprAwozdanlB proponują 
również przerzucenie do Ko­
rei część bimd czangkaisze• 
kowskich z Taiwanu. oraz .do„ 
ma11a.ią się, by Ministerstwo 
Obrony rozpatrzyło SPl'llW4 
wykotzystania w Korei wojsl< 
z krajów wschodnich, m. In. 
1 Japonii i Filipin. 
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Gł.OS ROB'.1TNTCZY STR. 3. 

• -·ZYCIE PARTII 
120 proc. bazy 

Oddolna krytyka uja,vnila błędy 
i braki w pracy widzewskiej organizacji partyjnej Cenna inicjatywa tkacza 

Dąhrowskieqo lqesza partia, która w swej 
działalności korzysta z nie­
PT:ZebraMj sk.arbn.ic7 doAwiad­
ezeń KomunistyomeJ PU'tii 
Zw-ią.zku Radz.ieckiego, · uczy 
nas, te Uirowa, l"QZ.Bądna kry­
tyka je«t p0trzebna jak słoń­
ce i powietrze · człowieko­
wi,. Dzięki krytyce i samokry­
tyce wm"asta akty-wność ma.li 
partyjnych, wyr:tbi.A się w nich 
poczucie odpowledzialn*i za 
całośt: pracy partyjnej. 1 

Takie ~ł!tśnie pottttc!e od• 
l'Owledzialności cechowało wY­
at~pienia delegatów na partyj­
nej konferencji sprawozdaw­
czo - wyborczej Dzielnicy Wi­
dzew. Prawie wszyscy towa­
rzysze tabierający głos w dy­
skusji śmiało omawiali braki 
w swej pracy, ujawniali fródła 
niedociągnięć, krytycznie usto­
aunkowywąli się do działalności 
ustt:pującego Komitetu Dziel­
nicowego. I jeśli była jedna 
próba ze 6trony instruktora 
KD, tow. Kolt.ana. osłabienia 
krytyki i zamazania istnie­
jącycl1 błędów, to Jtiź na• 
tychmlast \VyStępuJllCa po nim 
towarzyszka Oluewt~z. kie­
rownik zmianowy Wt.PS im. 
l Maja, ·dala .należyty odpór 
tym próbom, mów!Ąc: "Nie 
wolno hamować krytyki! My 
mówimy ostro, mówimy prśw• 
dziwie, tak jak nas u~ t1ia „ 

M.11 p.al'tia,,. 

I pod tym właśrtie . haełem 
toczyła się całil dyskusja. Fakt 
ten t,Yn'l bardziej zasługuje "" 
podkreślenie, te ustępUJtrcy 
Ko·l'nitet Dlliel.nicówy nie tdo­

' byl się na &amokrytyanll oce• 
cę swej pracy. 

Rcf~at 1pra~waiy u­
atępującego Komitetu Dtielni­
(X)Wego był bardzo obszerny i 
prócz rozwiniętej części polity­
cznej zawierał szeroką kry­
tranĄ ocen~ dtialalności po­
uc;zególnych organiz.acji par­
łyJnych na terenie dz.lelnicy. 
O Jednym cylko W referacie 
:zap0mniano: o kryty<:znej all.'.1-
liz.ie braków I bJędów w:tępu­
J11cego komitetu, o WSkazartiu 
tródel tych braków i dróg do 
kh p:nezwycięże!Ua. 

To, co zostało niedopowie­
dziane prze.z ust~puJący Ko­
mitet Dzielnicowy, whio6ła 
boMata oddolna krytyka, za­
warta w wystąpieniach dele­
gatów. 

A M0W1C BYŁO O CZYM 

Komitet Dsi~lnioowy Widzew 
posiada znaczne osiągnięcia w 
pracy z aparatem partyjnym. 
Swiackz4 o tym w:Yfliki kam­
panii wrbotczej, f>rze<1t.ennino­
we wykonanie planów pro­
dukcyjnych przez przeważają­
cą większość zakładów na te­
renie dzielnicy, 

Tym niemniej dY'kusja na 
konferencji dzielnicowej ujaw­
ńił.a Pówatne braki w p.tllcy 
komitetu. 

Komitet Dzielnicewy w p~­
nym sktadZ.ie ~ebrał się tylko 
dwa razy w roku, a egzeku­
tywa KD zamykała się w iro­
nie wąskiego aktywu, nie 
wciągając do pracy nawet 
członków KD. „Jestem 
członkiem Komitatu Dzie lni­
cowego - mówił n.a konferen­
cji tow. Grzelak, sekretarz· o r ­
ganizacji Podstllwowej Za.kła­
dów „Azbest" - ale w pracy 
komitetu żadnego udziału nie 
brałem". · 

Z ukosa 

'ro zwętenie aktywu dzielni­
cowego do niewielkiej grupy 
etatowych tiracowników apa­
ratu partyjnego sprawiło, że , 

Komitet Dzielnicowy w wielu 
wypadkach odrywał sit: od or~ 
«ani.zacji podstawowYch, n.ie 
znał ich działalności i bolą­
czek, nie pomagał im w pra­
cy. Il'l.struktorzy komitetu czę­
gtokroć ograniczali swoje wi­
zyt;r w układach pracy je­
dynie do zbi-erania informacji 
dla potrzebnych im sprawo­
zdań: Zdarzały się nawet wy­
!)edld „dyrygowania " prac11 
o.rganlta.cji partyjnych przez 
dawarue im telefonk.z.nych po­
leceń, za;stępowanie pracy po­
litycznej, uświadamiającej -
met~ą komenderowania. 

Za pracę Komitetu Dzielni­
coweko winę w poważnym 

stopniu ponosi były I sekretarz 
Pietrzak, który zapomniał o 
wytycznych VII Plenum na­
szej p artii, który.• odgradzał się 
od kolektywu, nie pozwalał 
rozwijać się oddolnej krytyce, 
n!e wslUch!wał się w jej gło­
sy, kióre mogły wnieść wiele 
twórcrej inicjatywy do pracy 
komitetu. 

Nic dziwnego, te w takiej 
atmOiferze braku kolektywnej 
pracy, niedoceniania myśli i 
doh•iadczeń aktywistów i 
calonków partii, nie wzrastała 
widzewska organizacja par­
tyjna, słabo podnosił się jej 
poziom polityczny, nie u­
sprawniał się styl jej pracy. 

Oddolna krytyka, jaka na 
konferencji rozwinęła się w 
stosunku do kierownictwa par­
tyjnego Dzielnicy Widzew, na­
t>echowana była troską o wy­
kuanie braków w pracy KD 
w celu ich całkowitego usu­
nięcia i niedopu=cz.enia do ich 
powtórzenia się. 

SYSTEMATYCZNIE 
REALIZOWAC UCHWAŁĘ 
GRUDNIOWĄ KC PZPR 

Dzielnica Widzew posiada 
wielu przodujących robol:ni­
ków, którzy ofiarnie walc.zą o 
realizację Planu 8-letniego, o 
zwycięstwo slusznej sprawy 
socjalizmu. Kampania wybor­
cza leszcze raz naocznie udo­
wodniła, te tys iące robotni­
ków, kobiet, 'młodzieży swą 
postawą i ofiarną pracą w 
pełni zasługuje na przyjęcie 
do partil 

Nle wldzlal tego Jednak 
Komitet Dzielnicowy oraz kle­
townictwo niektórych organl­
z.acji zakładowych. Stan wi­
dzewskiej organltacji par­
tyjnej w końcu III kwa.rtału 
ub, r. był o 218 osób niższy niż 
w dniu 1 stycznia 1952 roku -
obecnie }est o 4 oooby wy~zy. · 
Organizacje partyjne Zakla„ 
dów im, Hanki Sawlćkiej i 
Zakl.adów „Azbest" przyjęły w 
ciągu półrocza w swoje .sże­
regl zaledwie p0 dwóch kan­
Oydatów. W Zakładach im. 
W. Bytomskiej czlonkowie P<JI'­
tti sta·floW'ią zaledwie 10 ' /• zało­
gi , przy czym przy produkcji za­
trudniona jest minimalna ilość 
członków partii. Lecz orgarn­
uicj.a party jna nie dba o 
Wz.ost swych szeregów. 

Należy więc otoczyć w ' ększą 
niż dotychczas opieką ten 
nowy, cenny bezpartyjny ak­
tyW, który wyrósł w cza.sie 
kami>anii Wyborczej wokół 

Zan1iast 3 godzin-3 dni 
Zegar· fabT11czn11 wolno wy­

dzwania! północ. Zaraż po os­
tatnich uderzeniach w sali 
zgrzeblar ni ZPW 11'1.. ł..wkastń• 
.śkiego r ozle(llY .~ię zrn.zu przy­
ciszone, a pofom cora.z g!o§­
niejsze szmery. To wzdycha­
ła raz po raz stojąca w km\cu 
pierwszego 1zeregu zgrzeblar­
ka z zespołu I. 

- Co i;i się stało - zltpyta­
?a ;q zaciekawlon.a koleżanka. 

stój - kończvla swe opowia­
d<łnie zgrzebl.arka z zespołu I 
- wynikł bezpośTednio z wi­
ny .il~arza Ostrowskiego, któ-

- 9 grudnia - za.ezęla swą 
opowieść zgrzebtarko - urwa· 
lo mi się chama.to od skrzynki 
zbieracza. NatazHo to' mnie, 
oczywiście, na po8tój. Przt1-
1zedl ma;ster z IUU!zego 
oddzialu ł polecU zanieś~ cno~ ry, natirawtajfłc chomąto, ft.le 
mąto do warsztatu ś!llsartkłe- wziqł dokladnyclt roż , nlarów. 
go do napraw11. Po 24 godzi- Zaw ini! też majster Mizerski, 
nach pnyszedl ślusarz Ostro• który nil! dopllnował r 2montu, 
wski i przyniósł chomi{tq 2 Pil- UstLnięcie takiego uszk odze­
wrotem. Okazalo si~ Jednak, nla nie powinno by!o trwać 
fe b11!0 ono za duze t nie pa- dlużei aniżeli trzy godziny, 
sowalo. Zabrali jl! więc z lvntczasem cala sprawa ciqg· 
powrotem do Wńrsz tatu, a po nęta ~ię przez O·zy dni . Kiedyż 
kilku godzinach z'ltowu pn y- toięc odrobię poniesione w 
szli przymierzać. Teraz oka- tym okresie straty? 
tato się znowu, że chomtłto ;est • • • 
p okrzywione i po1t~!\lt! wró-
cllo do war~ztótu. Wszystko Opuana wyżej rozmowa mła­
tó trwa jm trzii dni. frzu dn( laby niewątpliwie miejsce, 
sto;ę bezczynnie i nic nie ro- da(!dyby zorzeblardk i ,.~bstadaly 
bię . r mowy. Je na.,,ze wszy-

. stkie podane tu fakty są praw-
- Ma~z rację - ))OW!edzia- d?itve, a kierownictwo ZPW 

la sq:HadlCll - na~t Wdrsztato- im. Łukasińskiego na pewno 
wcy wcale nie troszcz4 si~ o odpowiednio ustosunk~ije się 
azybkie przeprowad.zenie 1ta.- do aut orów tego „szybkościo• 
praw. wego" remontu. 
·;.- Ten mói trz1Jdniow11 po- M.K. 

Komitetów Frontu Narodowe­
go, wzmóc z nim pracę maso­
wo - polityczną, a najbardziej 
ofiarnych i dojl"l.ałych :r; tegó 
aktywu - przyjąć w szeregi 
partii. 

WZMOCNIC PRACĘ 
IDEOLOGICZNĄ 

·Jedną z przyczyn braków w 
pracy organizacji widzewskiej 
jesł 06łabienle pracy ideolog!- I 
cinej, a szcugólnie 8?.kolenia 
partyjnego. 

Przy zakończeniu osnowy obcina się jej oo najtnniej 
30 cm. Kosztem mi.nlmalnej ilości eza,su można by z powo­
dzeniem wyropić pollOstałą część osnowy, zyskując 20 do 
25 cm . tkaniny o szerokości 1.80 m. O tej sprawie d:fSkli­
towalem z majstrem tkackim, ob Czesławem Bednarkiem 
i tkaczem Mieczysławem Dąbrowskim. Zdaniem tym fa­
chowców wszy6Cy tkilcze mogliby z.astooować tę metodę 
oszczędzania, zwlilszcza, że ob Dąbrowski już ją 6tosu;• 
od pewnego czasu :z dobrymi wynikami. Dlaczego inni nie 
mogliby pójść jego śladem? Przecież w skali zakładu mo­
glibyśmy zyskac duże ~ctędnośćl. 

Dyrektor, oow Jakubowski, po tor.mowie z tkactem l 
osobistym zbadaniu sprawy, wydał :r.arządzefiie, Aby 
wszyscy tkacze zastosowali metodę oszczę<lz.ania osnów. 

Najbliżsże miesiące czwartego toku Planu Sześciolet­
niego wykażą cyfrowo, jak wielkie oszczędności moż~ 
przysporzyć zakładowi, słuszna ini~jatywa, · podykto'Wafla 
troską o zmniejszenie koszrow własnych produkcji, a za­
razem o zwiększenie Wydajności pracy. 

Zamia.st 60 procent og&u 
ezłonków i kandydatów, któ­
rych trzeb!! było z.godnie z in­
strukcją KC objąć szkoleniem, 
szkoli się · tylko 50 procent. 
Frekwencja na niektórych 
kursach jest bardzo niska. I I 
tak np. w grupie tow. Glin- 1 
kowskiego w ZPB im. Hanki 
Sawickiej n.a 26 słuchaczy na 
zajęcia przychodzi 6-8. Nie­
mal wszędzie w skład grup 
szkoleniowych włączano zbyt 
mało przodujących ZMP-ow­
ców i bezpartyjnego aktywu. 

Tkalnia ZPB im. Marchlewskiego już 22 grndnta zacz~la pracować "'4 poczet n.owego ro­
ku., zawd_zięc;;:afac to w du:i:ej mierze osiągnięciom przodowników p„acv. 

Metoda osŻcz.ędzanl.a., podjęta przez ob. Dąbrowskie• 
go, winna znaleźć naśladowców w innych zakładach. 

NA ZDJĘCIU: tkaczka .Helena Jędrzejczak, która. w11konuje 120 proc. btiz11. 
Fot. - A. Joselewlcz LEONARD ROFFl\'lAN 

ZPW Im. Barltckfego 

„Pogłębienie wiedzy poli­
tycznej członków i kandyda ­
tów partii - mówił na XIX 
Zjeździe · KPZR tow. Malen­
kow jest n ieodzownym 
warunkiem podniesienia ićh 
przodującej roli we wszyst­
kich dziedzinach życia, d alsze­
go uaktywniania mas partyj­
nych i usprawnienia pracy or­
ganizacji partyjnych". 

Troska· o ludzi-troska o plan Konkurs filmowy w Lódzkiclt 
Zakładach Kin.oł~chnic:znych 

' z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjatnl Polsko '- Ra­
dzieckiej zespól redakcyjny gazetki ściennej przy Łódzkich 
Zakładach Kinotechnicznych · urządził konkurs pn. „Film ra• · 
dzieckl w walce o pokój''. Zadania konkursu polegały' na 
odgadnięciu tytułów filmów na podstawie W.Ycinków z:a• 

Rozszerzenie sied szkolenia 
pa r tyjnego, ~ożenie tro..s.ki 
o przebieg i poz.iem szkolenia 
- oto najpilniejsze zadania, 
jakie stoją w chwili obecnej 
prz.ed -widzewską organiz.acją 
partyjną. Poznanie materiałów 
XIX Zjazdu KPZR i pracy to­
warzysza Stalina przyczyni 
się bezpośtednlo do podniesie­
nia pracy partyjnej i zawodo­
wej naszego aktywu. 

- Znów osiem krosien stoi! 
- \Vykrzyknęła tow. Gudaszowa 
kierowniczka tkalni w ZPW 
;m , Łukasińfkiego, wchodząc 
do lokalu rady zakładowej. 

- A co mamy zrobić - u­
sprawiedliwiała się tow. Si­
korska z rady zakładowej -
kiedy nam inne zakłady przę­
dzy nie dostarczają: Często· 
chowa miała przysłać 30 ton, 
prz~łała 5. Zakłady im. Ka­
sprzaka zamiast pierwsze­
go gatunku prŻysylają trzeci. 

- A na~za ptzędzalnia, to 
co? - zapytała· Gudaszową. 

- No, przędzalnia też nie w 
pon:ądku. 

Zakłady ·od pół roku nie wy­
konują planów miesięcz­

nych. A przeci eż kiedyś bY.łY 
na drugim miejscu w przemy­
śle wełnianym w Polsce. Lu­
dzie pracowali 11: zapałem, aby 
plany wykonać. A dziś? Złość 
chwyta ludzi na mv§l o tym l 
wstyd im, że takim żółwi.ro 
krokiem wloką się za wszyst· 
ki ['"'i zakładami w Lodzi. 

dwie sale nie może nadążyć z 
naprawą i przeprowadzaniem 
drobnych remontów. Wiele też 
czasu traci się na noszenie nie­
doprzędu z dołu na pierwsze 
1 drugie nlętro. Oberwać się 
łatwo. Nikt jednak nie myśli 
o usprawnieniu pracy.„ 

- Ludz.J.e by chętnie praco­
wali - mówiła w dyskusji 
Baśka Ostrowska - bo każdy 
chce zarobić, ale jeżeli nikt o 
nas nie dba, to skąd mają być 
chęci? Nawet tniejsc~ do prze­
brania się w przędza\ nie 
mamy, 

- Co tu dużo mówić opie­
ce ~ wtrąciła Milka Albrycht. 
- Widział kto kiedy dyrekto­
ra albo inżyniera w przędzal­
ni? 
Załoga przędzalni ZPW Im. 

Łukasińskiego składa się · w 
większości z młodych dziew­
cząt i chłopców, kl.órzy przy­
szli tu ze S7.koły Przysposobie­
nia Przemysłowego, lub bez­
pośrednio ze wsi. Wielu z nich 
nie przekracza 17-lf lat. Dla­
tego też młodzieży tej należy 
się szczególna opieka ze stro­
ny kierownictwa zakładów, 
organizacji partyjnej i organi­
zacji ZMP-owskiej. A tymcza­
sem poza tow. Gid:lg!er z za­

Szkolenia Zawodowego powie­
dział, te „nie mamy prawa siii 
uczyć, a tylko pracować". 

Tak więc brak troski o ta­
łogę przędzalni. brak działal­
ności wychowawczej wśród 
młodzieży, niedbałe remonty 
mas.zyn - stanowią podstawo­
we przyczyny,\ uniemożliwia­
jące pełną realiz:iC'ję zadań 
produkcyjnych. Wśród załogi 
nie pr,owad2i .slę pracy poli­
tvczno•wychowawc~ej, mobi­
lizującej do walki o wyższą 
WYdajność. Poza tym w przę­
dzalni zaj:>omniano o szkole­
ńiu zawodowym. Dopiero w 
ostatnich dniach wysłano na 
kurs lnstnlktorów Zdzislawa 
Wojtyn.i.a.ka. Po sześciu mie­
siącach nlewykonywanla pla­
nów kierownictwo przyporo- ! 
nialo sobie. ze robotników 
tr?.eba szkolić. 

Z dotychczasowej sytuacji, ist­
niejącej w przędzalni, kierow­
nictwo techniezhe oraz orga­
nizacja partyjna l związkowa 
P<>winny wyciągnąć właściwv 

wniosek, a m ianoWlc!e ten, że 
sprawa zwycięskiej walki o 
plan łączy 11ię nierozerwalnie 
z troską o człowieka. 

W. UDALSIU 

mieszczonych na planszy. • 

Konkurs cieszył się dużym powodzeniem. Na sal~ch 
produkcyjnych i w biurach zbierano się w przerwach, -~Y­
skutując o zadaniach. 

Nagrody ufundowane ptzez członków załogi zostały 
1.Vystawione w oszklonej gablocie. Ofiarodawcami byli m. in. 
C. Jondek, A. Bandel, R. Kęsiak, A. Kem, H. Szczepaniak, 
rada zakładowa oraz praeownky grupy remontowej, fll.Il„ 
datorzy pięknego wazonu kryształowego. · 

Pierwszy nadesłał swe rozwiązanie przodujący tokara 
tow. Czesław Ranachowski, który oświadczył, że inicjaty• 
wa zespołu redakcyjnego godna jest naśladowania. „Film 
radziecki - powiedział on - uczy i wychowuje dz!elnycl\ 
Judzi, budowniczych szczęśliwego jutra i w5kazuje na~ 
drogę do osiągnięcia celu, jaki postawił przed nami i'Zl\d 
Polski Ludowej i nasza partia". 

30 grudnia ub. r. nastąpiło losowanie nagród. Pierw!%!\ 
· nagrodę, wazon kryształowy - otrzymala referentka so­
cjalna, Irena Łucka , drugą - biblloteczk~ marksistowską, 
maJster tokarski. Henryk Kuryłek., trzecią i czwartą. w po­
staci cennych książek, zdobyli - Tadeusz Zagrodnik i Fe­
liks Sobczak. Ogółem wręczono 41 nagród. 

Trzeba podkreśllć, że wśród fundatorów l'lllgród ni• 
było niestety dyrekcjl Swiadć:i:y to 1' małym jej talntere­
sowaniu tą pożyteczną akcją. 

ALEKSANDER PYTKE 
Łódzkie !akłady Klnotechnl:::zn• 

- „Za.szczytne, rewolucyjne 
tradycje ma w hU;toril ruchu 
robotniczego Czerwony Wi­
dzew - powiedział na konfe­
rencji dzielnicowej członek KC 
PZPR, tow. Daniszew Eki. 
Wszędzie, gdzielmlwiek i k.ie­
dY'kolwiek robotnicy łódzcy 
walczyli z wyzyskiem, o swe 
prawa, w pierwszyah szere -
gach szedł proletariat wi­
dzewski. Dziś, kiedy władza, 
należy do ludu, kiedy urze­
czywistnione są idee wyzwo­
leńcze polskich mas pracują­
cych, kiedy własnym wysił­
kW!ll budujemy dla siebie no­
we życie - robotnicy Wi­
dzewa, przez bojowe wy­
stąpienia swych . delegatów na 
konfereńcii partyjnej,· do­
wiedJi, te dzierżą. wysoko 
rewolucyjny utandar I ofiar­
nie walczą o zwycięstwo słusz­
nej sprawy, o zwycięstwo oo­
cjali.zmu". 

Sytuacj ę w przędzalni oma­
wiano już kilka razy na egze­
kutywie. Ustalono !lawet przy­
czyny trudności : brak ludzi, 
zużyte maszyny, niedokładne 

remonty. Postanowiono także 
powołać specjalną brygadę re­
montową, a mimo to planów 
przędzalnia nadal nle wykohy­
wała, osiągając zaledwie 70 do 
ao· proc. Bo w rżecry\'li <;toścl 
nie tyle brak ludzi, ile brak 
opieki ze strony kierovinlctwa 
i majstrów nad młodą załogą 
nrzę<lzalni I zła <.rganizacja 
pracy doprowadzali\ do t!{lo, 
że ludzie pracują z r..iezadowo­
leniem, że nie · wykonują 
SWYCh zadań. 

rządu fabrycznego Z?vIP nikt ..--~~~~~~~~~~------------~---------~--------------------~------------­
się tymi sprawami nie intere­
suje. Na skutek niskiej wy­
dainości pracy również I za­
robki młOdzieir są niskie. 

- Mieszkamy w Domu Mło­
dego Robotnika . to wiemy, jak• 
w ZPW im, Barlick~ego, albo 
w ZPW Im, Gwardii Ludowej 
opiekują się młod7.!eżą - o­
pcrwladają z goryczą Albtycht, 
Sojka I Grzeszczak - Tam 
młodzi robotnicy zarabiają 600 
do 700 zł. Ale tet, na przykład, 
u Barlickiego naczelny dyrek­
tor. tow. Jakubowski, stale 
przebywa wśród robotników, 
óotadr.a Im I pomaga, troszczy 
się o wszystko. Dziewczęta 
pracu .ią i chodz11 do szkoły. A 
nam tow. Osytek z Referatu 

Przodownicy postępu technicznego 
- . ~ . . .. „ 

Atrno.sfera krytYk.i i samo­
krytyki, laka cechowała dys­
kusję na drzielnicowej konfe­
rencji partyjnej, pozwala 
przypuszczać, że nowowybra­
ny Komitet Dzielnicowy u.su­
nie wszystkie dotychczasowe 
błędy i braki w pracy partyj ­
nej, podnieslł! styl pracy par­
tyjnej na wyższy poziom. 

B. ALE,KSANDitowicz 

- Jakże t\I dobrze pra­
cować - opowiadała na ze­
braniu ZMP-owskim przodow· 
nica Maria Stępień - kiedy 
już w tym miesiącu miałam 
26 godzin postoju. Maszyny 
stale się psuły, motorki nie 
ciągnęły. Jeden majster na 

Uczelnia, :która podnosi 
kwalifikacje nauczycieli 

Dwa Iata minęły od inauguracyjne­
go wykładu na Studium Za­

ocznym, istniejącym przy Państwo­
wej Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Łodzi. Powstało ono dzięki inicjaty­
wie rektoratu Wyiszej Szkoły Peda­
gogicznej, jako pierwsza uczelnia te­
go typu w Polsce. 

- Dziś, patrząc na dorobek dwu­
letniej pracy w Studium, mamy szcze­
re przeświadczenie, że inicjatywa, 
z jaką wystąpiliśmy, była słuszna, a 
jej rezultaty prześcignęły nasze o­
czekiwania - mówi rektor uczelni, 
tow. Hanna Szmuszkowicz. 

Studium Zaoczne składa się z 
dwóch Wydziałów: Matematyczno -

szczędzą pomocy swym wychowan­
kom, z którymi widllją się tak rzad­
ko. A wychowankowie to szczególni. 
Najl!$il!j się o tym można pneko­
nać w przerwie między żajęciami. 
Spotyka się wtedy na ko'rytarzach 
zarówno młodziutkie dziewczęta jak i 
starsze kobiety. Przeciętny wiek słu­
chaczy Studium w aha się w grani­
cach od 20 do 40 lat. 

Cl starsi szczególnie mocno od­
czuwają dobrodziejstwo władzy lu­
dowej. Stworzyła im ona warunki do 
nauki, bez konieczności odrywania 
się od pracy zawodowej, 

• • • 
Fizycznego i Przyrodniczo - Geogra- M lkołaj Bułaszenko pracuje w szkol­
ficznego. Kształcą się tutaj wysoko nictwie od 11124 rokU. Zawsze 
kwalifikowane kadry ludowego na- marzył o studiach, ale w okresie 
uczycielstwa. Studfum, w którym przedwojennym nie mogło być o tym 
nauka trwa cztery l ata, liczy około mowy. Przez 15 lat pracy „ciągnął" 
1.000 słuchaczy, pogłębiających swo- nauczanie na podstawie swego wy­
je wladomośei w zakres ie ma.tematy- kształcenia wynie$iohego ze szkoły 

1
ki, fi~ki, .chemii, przyr_ody . i ,ge- średniej, no i, oczywiście, douc:>:ał się 
ografn. Oprocz czteroletniego, istmeie sarn. Ale czyż to można było nazwać 
również Studium d\vulet~le, ~tóri; ~ systematycznymi studiami? Chwilę , w 
ni~~wno przez~alo .swo_j w1elk1 której przyjęto go na Studium, nazy­
dz1en - dz1en pozegnama pierwszych wa najszcześllwstą w ~woim tyciu. 
dyplomantów. . Dumę Ludzi w swych ptofe-

Słuchacze tej uczelni rekrutują się serach ten student, który ma syna 
z aktywu nauczycielskiego, pracują- w IX klasie, a sam jest kierowni­
cego' w różnych miejscowościach na- kiern szkoły. Duma to uzasadniona. 
szego kraju. Na naocznych sesja ch, Bułaszenko przez dwa lata studiów 
odbywających się dwa razy do ro- nie opuścił ani jednego zajęcia, ani 
ku, spDtykają się nauczyciele spod razu nie przekroczył terminów nad­
Augustowa i Starego Sącza, spod syłania prac. Mikołaj Bułas·zenko 
Olsztyna i Wrocławia. jest prtodownikiem nauki. 

* * • * * • 

W Łódzkiej Fabryce Wyro- racjonailzatorzy, którzy wy- struował on m. In. przyrząd 
bów Gumowych w ciągu Jed- datnie przvczynlaJą się do roz- do reperacji zamk•'>w błyska• 
nego tylko roku Hl52 złoże- woju ruchu wynalazczości w wlcznych i ulepszy1 .krajarki 
no 49 pomysłów racjonal!za- r:akladach, nie uczędz11c pra• do obuwia. 
torsklch, z których 29 zatwier- cy I wysiłków nad ·uspraw- Stanisław Patzy<'h j~t bry-
dzono, a 14 znalazło już zasto- nieniem produkcjL gadzlstą oddzlalu lakierni. U-
sowanie w produkcji. Przy- Tokarz Adam Szctepańskl sptawnll on produkcję lakieru; 
niosły one w skal! rocznej o- złożył trzy pro}ekiy, mające przez co wzrosła poważnie wy­
koło · 600 tys, zł os:tczędnoścl. na celu polepszenie jakości trzymałość śniegowców. Trzy 
70 procent projektów zgłosili kół, okładanych 1<11mą. inne jego projekty, dotyczące 
robotnicy. Niektórzy z nich, Sortowacz, Ignacy Jasiński, oszczędności benzyny i lakie­
Jak np. Stanisław Parzych, Wńlósł cztery wnio~kl racjo- ni przyniosły 40 tys. zł osz­
Adam Szczepański, czy Igna- nalizatorskie, które dałv 23 czędności. 
cy Jasiński, to wielokrotni tys. zł osżczędności. Skon- Wśród składanych w Kom!· 

Przodu;ący s?uchu.cze Studium Zaocenego, Jadwipa 
Liszka, w pracowtt.i. 

Wiehczko i Leon 

przyczyn nie mogą „odrobić" pracow­
ni, pod opieką asystentów uzupełnia­
ją je w Ciągu roku. Oprócz tego ~łu­
chacze Studium Zaocznego otrzymują 
bezpłatnie skrypty i miesięczne zada­
nia. Otrzymują również bezpłatne 
przejazdy na konsultacje, nocleg i i 
stołówkę w czasie pobytu na sesjach 
w naszym mieście. 

Mimo tych wszystkich udogodnień, 
nauka na Studium Zaocmym nie jest 
łatwa. Ciężko niejednokrotnie bywa 
nauczycielom - aktywistom. Więk­
szość z nich jest nieraz nadmiernie 
obciążona pracą społeczno - politycz­
ną. Wydziały Oświaty, dyrekcje 
szkół, zekładowe organizacje związ­
kowe, a nieraz I komitety partyjne 
nie doceniają wielkich za dań. jak ie 
stoją przed słuchaczami Studium Za­
ocznego. Powoduje to, ze słuch acze 

często się załamują. A trzeba im po­
móc, żeby rozpoczętą naukę dopro­
wadzili d o końca . „ 

* „ 
Państwo nasze niejednokrotnie da-

' wało wy raz troski o p10niet ów 

Fot. - A. Jos~lew!CZ 

Bardro często jednak różne i+t­
stancje Władz terenowych nie doce­
niają wagi tego problemu. Niejedno­
krotnie opieka Wydziałów Oświaty 
ogranicza się do„. sporządzenia listy 
słuchacży Studium. Tak wygląda ta 
sprąwa w pow. Kępno, w woj. poz­
nańskim. 

student trzecil!go roku Wydziału 
Matematyczno - Fizycznego, tow. J&­
rzy Zieliński, pracujący w Zasadni­
czej Szkole Metalowej w Łowiczu, 
jest prteciążony prac:t pedagogiczną 
i polityczno - · społeczną, co odbija Sill: 
niekorzystnie na jego nauce. Komitet 
Powiatowy PZPR powierzył mu po­
nadto funkcje związane t wyjazdami. 
Na prośbę tow. Zielińskiego, by śtwo­
rzono mu lepsze możliwości studio­
wania, kierownik Wyd~iału Propa­
gandy Kl' oświadczył , t e ,,sprawa 
nauki jest sprawą osobistą tow. Zie­
lińskiego". Takie podejście do ludzi 
stoi w rażącej sprzeczności z uęhwa~ 
łą Prezydium Rządu I okólnikiem M:1-
nis tcrstwa Oświaty . 

s.ii Usprawnień wniosków hie 
brak także projektów. opra­
cow)'Wanych zespołowo. Kie~ 
rownik zmianowy. a do nie­
dawna jeszcze robotnik - Bo­
lesław Szc:zepanski, modelarz 
Stanisław Bregier i doradca 
techniczny. Jan Ziemiński, 

~ zgtosili projekt, dotyczący 

zmiany konstrukcji · obuwia, 
którego zastosowanie pozwoli 
na zmniejszenie zuiycia su­
rowca. W skali roczńej da to 
ponad 300 tys. zl oszaędnoscl 
i, co jest bardzo ważne, zwięk­
szy się wytrzymalośc Obuwia. 

W Łódzkiej Fabryce Wyro­
bów Gumowych ruch racjo­
nalizatorski. który ma niewąt­
pliwie poważne osiągnięcia. 
rozwiialby się jeszcze lepiej, 
gdyby nim choć trod1ę· za­
interesowało się Stowarzysze­
nie Inżynierów I Techników I 
gdyby wreszcie rozpoczął tam 
)>racę nie przejav.;ająćy do 
tej pory należytej inicjatywy 
Klub Technik.i i Racjonaliza­
cji. 

Duie, bo WY!IOszące około 
500 tys. zł oszczędności, z za­
stosowania pomysłów racjona­
lizatorskich n'laJą również 

Łódzkie Zakłady Obuwia Gu­
mowego. Pracujący w tych za­
kładach brakarz kontroli tech­
nicznej, Burski, de-konał u­
sprawnienia, dot~z!lcego zmla­
ny suchego pudr·owan!a gumy 
na mokre, dla zabetpieczenla 
jej przed zlepianiem, co przy­
czynia się także de- f)olepsze­
nla warunków higienicznych i 
ochrony zdrowia rCJbotników. 

Mimo że trwają ferie zimowe, w 
budyn ku PWSP panuje ozywiony 

ruch. To słuch acza Studium Zaoczne­
go przybyli na sesję zimową do sweJ 
uczelni. Sesja bądzie trwała do 5 
styc2nia. W tym czrsie studenci 
obecni są na wykładach, biorą 
udział w ćwiczeniach, otrzymttją 
wskallówki oraz dokładne harmono­
gramy samodzielnej pracy na prze­
ciąg trzech miesięcy, Prncownicy 
naukowi Szkoły Pedagogicznej nie 

Kierownictwo szkoły stwarza stu- postępu , jakimi są nasi n auczyciele. 
dentom jak na jlepsze w arunki do Dowodem tego ro.in. jest uchwala 

nauki. Zorganiwwaho w 9 mia- Prezydium Rządu w sprawie polep­
stach punkty konsultacyjne. które są szenia w arunków bytowych nauczy­
czynne przez dwa dni kaMego mie- cieli.· Szczególną op ieką otacza wła• 
siąca. W Łodzi istnieje również stały dza ludowa tych, kt6rzy ustawicznie 
punkt konsultacyjhy. Prżyjeżdtaią podnoszą swoje kwalifikacje zawo­
tutaj ~łuch 3 cze z różnytni wątpli\vo- dowe. Zn a la~ło to wyraz w okólniku 
ściami, na jakie napotykają w przy- Ministerstwa Ośwla ty z dnia 2 listo­
sw ajan iu sobie materia łu , przygoto- pada 1952 roku , mówiącym o uła­

wują się do prse na następny mfe- tw ien iach w pracy :tawodowej dla 
siąc. Ci, . którzy z uzasadnion.vch słuchaczy Studium Zaocznego. 

Władze terenowe. które w tej dzie­
dzinie mają ni"edocl l\gn lęela, winny 
stanowczo zmienić swój stosunek do 
mmct ycieli , pracujących nad pogłę­

bieniem swej Wiedzy. i w miarę moz­
liwósci ułatwiać Im pracę, Są to prze­
ci eż ci, którzy wychowuj ą nasze dzie­
ci. pogłę biają \eh wiadomości I uczą 

ich miłości do Ludowej Ojczy zny. 
Winniśmy im nie tvlkO szacunek, ale 
prtede wszystkim pomoc. 

BARBARA WRZESI!Q"SKA 

W Łódzkich Zakładach bbu• 
Wia Gumowego P<"·Wstała w 
ćiągu roku brygada robotni­
czo-inżynieryj na. Wynik jej 
pracy to u ; prawnlenie 
transportu wyciągC>w wlcrz­
chowyćh przy kal!u~drze. Te 
wszystkie usprawnienia, poza 
oszczędnością surowca I czasu, 
przyczyniły si(l pr>ważnle do 
iilmechanizówania pracy \V . za­
kładach. 

łtobotnicy uspravmlając \V 
ten sposób produkcJt;, st<iją się 
orzodownikaml po,tęou tech­
nicznego w swoich zak!Jdach, 
przysparzają wielomiliono­
wych oszczędności ,gospo~arce 
narodowej. / 

A. JĘDROWICZ 



STR. 4 

Nie ·ulega wątpliwości, że I w ty m wypadku Herbst dobrze 
glę zamaskował. No tak, ale co zaminował? Wojewodin usi­
łował przypomnieć sobie wszystkie przedsiębior~ twa miej-
1kle, iednak nie mógł natrafić na takie, które by miało bez­
pośredni związek z fabrykami. Może dlatego, że słabo znal 
Krasnorudsk. Chciał zadzwonić do Drużynina i poradzić się 

jego, ale w tym momencie po­
chłonął jego uwal(ę warkot samo­
chodu. Podszedł do okna I zoba­
czy! zatrzymującą się przed 
swoim' domem limuzynę. Uchy­
liły się drzwiczki I z auta wy­
skoczyła Warta. 

- Warta! - zawołał Wojewo~ 
din I pobiegł na spotkanie. 

- Przyjechałaś po mnie? 
- Nie. a co u ciebie? - zapy-

tała wchodząc do pokoju. 
- Bez zmian. 
- Mimo wypróbowania naj-

rozmaitszych środków i wyko­
rzystania· całego zasobu twoich 
doświadczeń saperskich? - Wa­

rh1 usiadła w pobliżu biurka. - To straszne! Wiesz. d:la. 
mnie to wszystko jest takie okropne I tajemnicze! Gdz1es 
pod powierzchnią ziemi ukryta jest śmierć. Powiedziałbym 
nawet - zakonserwowana jest śmierć ..• 

- Ws~aniałe określenie! - Zawołał Wojewodin. - W mi­
nie _: zakonserwowana śmierć .•• 

- Smierć ta przy.czaiła się - mówiła dalej Waria - I 
czeka. Nikt nie wie. kiedy wyjdzie z ukrycia I · właśnie dl~~ 
tego budzi taką grozę. Musisz się z n ią zmierzyć, chwycie 
za gardło, zdusićl Wierzę, że to zrobisz I 

- Na pewno się z nią zmierzę, Wariu - powiedział W~­
jewodin. - Są tylko dwa wyjścia z tej sytuacii - albo Ja 
ją chwvcę. albo ona mnie. I nie tylko mnie. ale. przyszłe 
fabryki, maszyny, robotników ... Ciągle o tym pamiętam, ko­
chanie. - Wari~ wstała i przytuliła się do męża. 

- Bardzo się o cieb ie boję, Alosza. Przecież mln.a mo~e 
wybuchnąć w każdej chwili. Dzień i noc o tym mysię. Nie 
mogę nie myśleć ..• 

Wojewodin tkliwie pogłaskał ją po głowie. 

' - Nie mówmy o tym, Warusiu.„ ·zobaczysz, ws7.ystko bę­
dzię dobrze. Jakby nie było, trochę się na tym znam ..• 
Zresztą, to nie pierwszy raz ..• 

GtiOS ffułSGJENiCZ I 

Beztrosko i radośnie łodzianie 
witali Nowy Rok 1953 

Niecodziennie wyglądały ulice Łodzi w wieczór sylwe­
strowy. Ty siącami świateł rozjarzyły się okna mieszkań, 
kolorowymi światłami mieniły się okna świetlic fabrycznych, 
sal zabawowych i restauracji. Od· godz. 21 ulice zaroiły się 
tłumami odświętnie ubranych łodzi an. Wszyscy w nastroju 
radości spieszyli na zabawy sylwestrowe, by powitać 
nowy, 1953 rok. 

Wspaniale udekorowana sa­
la Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych huczy gwarem 
głosów, rozbrzmiewa kaska­
dami śmiechu. Tutaj bawią 
się przodownicy pracy - naj­
lepsi z najlepszych. Są · tu 
włókniarze, metalowcy, są 
murarze, leśnicy, odzieżowcy. 
Władysław Stasiak - racjo­

nalizator I przodownik pracy 
z Łódzkich Zakładów Wló­
kien Stucznych, przybył na 
zabawę wraz z żoną. Niezmor­
dowanie wywija skoczne o-
berki polki, których nie 
szczędzi orkiestra CZPMs. 
Obok wywijają w tańcu He­
lena Graczyk - tkaczk&. z 
ZPB im. Marchlewskiego, i 
Józef Zawiasa - tkacz z ZPB 
im. Liebknechta. Konferansjer 

Przodująca tkaczka, Jadwiga 
Lachowicz i majster Eugeniusz 
Wójcicki na zabawie w świe-

zapowiada koncert życzeń. 
Zebrani hucznymi oklaskami 
nagradzają wystęo) chóru 
rewelersów z PSS-Wschód 
oraz występy solistów 
członków zespołów świetlico­
v.rych. Zrywają się znów okla­
ski, gdy konferansjer zapo­
wiada ognistego mazura, za­
dedykowanego Władysławowi 
Smoczyńskiemu - przodow­
nikowi pracy, z Zaklajów 
im. Strzelczyka, który .iuz w 
lipcu 1952 r. wykonał zadania 
Planu 6-letniego. 

Zbliża się północ. Orkie· 
stra gra tusz. Rozbrzmiewa 
radosny okrzyk: Niech żyje 
Nowy Rok! Niech żyje czwar­
ty rok Planu 6-letniego, rok 
r.owych zwycięstw i sukcesów 
produkcyjnych! Dokoła pa· 
dają życzenia wznoszone 
są toasty na cześć Planu 
6-letniego za pokój. 

* * * 
Nie łatwo dostać się na 1ia­

bawę w Domu Kultury im. 
Waryńskiego przy ul. Przę· 

dzaln ianej, gdzie bawią się 
robotnicy ZPB im. Stalina. 
Już o godz. 22 zamknięto 
drzwi wejściowe, gdyż sala 
nie może pomieścić więcej niż 
800 osób. 

Prządki, tkacze, młodzież 

Na zabawie dla przodowników pracy w sali ORZZ. 

Nie mniej radosny nastrój 
panuje w bufecie. Podczas gdy 
mlodzież bez chwili wytchnie· 
nia wywija polki, oberki i 
walce, tutaj stoliki obsiedli 
przeważnie starsi pracownicy 
zakładów. Pn:y butelce wina 
snują wspomnienia z fat 
przedwojennych, kiedy to w 
fabryce scheiblerov- skiej ud­
bywały · się redukcje, a wielu 
spośród uczestników dzisi2j · 
szej zabawy latami całymi 
pozostawało bez pracy. 

Fot. A. Joselewlc• 

czej zabawy Nowy Rok, 1953. 
Wszyscy bawią się w poczuc!u 
dobrze spełnionego obowiązku. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z 
fego, że czekają ich nowe za· 
dania. Z.'ldania czwartego ro­
ku Planu 6· letniego, którego 
realizacja przyczyni się do 
utrwalenia pokoju - za który 
w noc noworoczną wznoszcmo 
toasty na każ:lej zabawie, w 
każdym i;nieszkaniu, w. każdej 
rodzinie. 

BIE 

Nie czas jednak na smutne !-------------­
wspomnienia. Wybija godzin:.• 
24. Krzyżują się serdeczne ży. 
czenia, toasty„. 

* * * 
Jest godzina 2 w nocy. Na 

ulicach pusto. Jedynie z okien 
świetlic i wielu mieszkai1 
dochodzą odgłosy beztroskiej 
zabawy. 

Jeszcze jedną 
wypożyczalni'l 
sprzętów gospodarstwa 

domowego 

otrzymają łodzianki 

Niektórzy majstrowie tkal'1J w 
centrali ZPB im. Armil Ludowej 
suąeruj~, te eo najmniej 1edna 
czwarta krosien nie nadal• sit 
do produkcji •rtykułu1 zwanttqo 
popularnie ,,madepol•"„· QdYt 
krosna te posiadają z~ 1zyb„•e o­
broty li 90 na m1nut91. Na pod· 

• stawie sprawozdan stw1en:1z1t•&· 
my, ż:e tak bynaJmn1eJ n•e 1 e~t. 
Latem, podczas upalnych df'łl, 
tkacze wyrabiali Od 300 '10 400 
tys. wątków. a · teraz zaledwie r.d 
200 tys. do 300 tys. Przyery"a 
leży nie w nadmiernych ,bro­
tach. tec:2 w złych osnowach. H •• 
"•leży demobilizować załoq1 fał­
ll'f""ym stawlan;ern spraw. lecz 
d11tyc do poprawy sytuac )1 w 
Przt<1zaln1. 

K. KWAZBART I J. PŁOSZAJ 

Wybory w qrupach związtco-
wych na terenie lPB im. 4„mui 
Ludowe) wykazały, te wielu mt­
żów zaufania nie wywu,zało sit 
ze swych obowiązków. Do n .eh 
należą · m. '"· Mirosława Sc:"'ZO· 
pek, Krystyna Mikołajczyk, l<rys· 

I tyna Kubka. "atom1ast szeroq o· 
f1arnych ak•yw1stów Z'lf1.\zteo· 

I wych. eteszącyth s.ę zaufaniem 1 
I szacunkiP.m członków ąrup, wt· 

brano ponownie. 5" między n1. 

I ml: Jan Wojciechowski Zuza:in• 
Janiczek, Okrajek. Gr~szcz)oiska 
1 wielu innych. 

Z. SAWICKA 

Istne łmletnisko zrobtono w 
dniu 24 qrudn1a ub. '· .;COk 
wejśc: do przędzaln sredntol)r.Lęd· 
nej I cienkoprzędne) ZP8 1m. 
Marchlewsk1eąo. WśróCI zm•otków 
1 kurzu znajdowały się tam 'łttbre 
szpulki z wrzecienn1c, bawttt,.,a, 
przędza 1 maszyn obrączk1>Wych, 
n1edopr-zęd, papier •td. Pod.>bne 
stosy śmieci letały obok ub11ta· 
cJ1 na sa.h IV 8. 

Brudy panuJ*ł w szatn• ~•Jt 
V B. Na podłodze kałute wody. 
Pomie5z<;zen1e nie jest oqrz.twa~ 
ne.. W nowocz•śn•e urządzo ,„yc.h 
ubikacjach sal IV A t VI A orak 
jest światła. Wskutek zapchania 
rur, woda zalewa posadLl.cO:. 
Wszędzie· pon1ew1era sio bawet· 
na szmaty •td. 

Taki sta:n nie mote dał•I 1st• 
niet:. 

A. ZAWADZKI I T. SOBCtAK 

Na początku qrudnła ub. r, w 
snowalni ZPP •m. Lenartowst-ue­
qo popsuta się -H•nda. Trzeba 1>y· 
to nosi~ przędzę aż na Ilf OJQtro. 
Robotnice interweniowały u kte· 
rown1ctw,a Obiecano do 12 qrud· 
nia naprawić uszkodzenia. iecz 
do tej po"y winda sto• bezc4yn• 
nie, Utrudnia to zaopatrzanie 

• 
2 stycznia 1953 r. (Nr 2) 

tkalni w osnowy I przyczynia 119 
do obniżenia zarobków •nowa­
enk. 

S, KACZMARIK 

Całkowite wykończenie plfkne­
qo, nowoczesneqo Qmachu recł1• 
nlkum WłOkienniezeqo trwa zt>yt 
dłuqo_ Roboty, wykonyfll'an• 
prr.ez Łódzk•e Zlednoczenie In• 
statacjl Przemysłowych I ł.6dz• 
kil Fabryk' Maszyn, prnci4ąaj4 
lif jut kilka miesi.cy. 

Ws~'l.ie zauwatyt mo.tna u„ 
terkl. Niedbałe wykonane ur.r"-• 
dzenla ce"ltralneqo oąrzewan•a 
powoduj11, że <•••to pokoje, scho­
dy I sala zalewane bywają wodą. 
Nie zainstalowano syfonów do u• 
mywalnl t innych drobnych u­
rządzeń. Kierownictwo Zjednocze­
nia stwierdziło, te i braku p,..a. 
cownlkOw chętnie powierzyłoby 
.-oboty Wykończeniowe ł napraw• 
cze hydraulikowi zatrudnionemu 
w naszej uczelni. Cót z teqo, 
skoro fui pr"zez cały rok zw!eka 
sit z dostarczaniem mu n1ezb1d· 
nych narz1dzi. 

B. TRAFANKOW'SKI 

Od 15 ąrudnla ub r. jest nreczyn­
na studnia publiczna Nr 3, przy 
ul. Rząowskiej i Łukas1ńskieqo. 
Na •ezwan1e telefoniczne przyby· 
li monterzy MPW 1 K. Popatrzyli, 
postawili rusztowanie. wyci~ąuęłl 
rur, i." zakryli studn••· Oo tej 
pory ł•l nłe naprawiono. 

L HOFFMAN 

Po ob)tciu funkcji 1nstru1<t:>ra 
przez ob. Pawłowską, praca w 
śwretllcy OMR orz~ ul . Sze.iyto­
we' „uszyła z m1e1sca. Ob. Pa· 
włowska ootraf•ła pozysk.ać do 
sekcji szachowe), t•ntsa stołowe· 
qo I tf młodzlet, kt6ra dawniej 
zaltczała się do chullqanow. ~ow· 
stały zespoły: baletowy, chO ... alriy 
ł Inne. lorqaniz:owana właa„ymł 
1iłam1 akademia na cześć Miesi,„ 
ca Poąłfblenta Przy)atnl P.,l•ko­
Radziecklej . dobrze sto udała. 
"Pr111qniemy. aby nasza świetHca 
byla wzorowa„ - m6w1 akt.,,w is· 
tka. kol Górska Nasra "'todz1e.t 
na pewno dotrzyma słowa. 

E. JANKOWSKI 

W Zakładac'1 ;m. PKWN .zkole­
nle 1deoaoq1czne fi stopnia pr7e• 
qoeąa dobrze. Wykładowca. tow. - . 
Majda. dba o naletyty aoziom 
kursu 1 dokładne przyswojeni.., 
sobie przez ~uczestn,\cOw materia• 
16w XIX Zjazdu KPZR. W ~ysl<>'" 
•Jach wyróżr11ają Sił Req1na Otoc• 
ka, Lucyna Król. Olczyk. 'ltas•ak 
i Olejnik. 

R. ZAWIERUCHA 

Zaczął opowiadać jak unieszkodl_iwił . min:!'. ;ia przed­
niej linii obrony i w środku pozycji n1eprzyi~c1ela. P?d 
gradem pocisków artyleryjskich i lotniczyeh Lezał na wil­
gotnej ziemi i wyrywał w nocy po o·macku żądła kąśllwym 
minom. Jeden niewłaściwy ruch - i koniec. Od sprawno­
ści jego palców uzależnione było nie tylko jego życie, ale 
i los przygotowywanego natarcia. Gdyby wyleciał w powie­
trze - nieprzyjaciel natychmiast zorientowałby się, że ro­
bią przejście przez pole minow'e, i wiedziałby, że się szyku­
ją do ataku. Nauczył się niesłychanej dokładności, nauczył 
się odnajdywać miny jakimś szóstym zmysłem sapera. 

tlicy ZPB im. Stalina. 
Fot. A. Joselewlcz 

ZMP-owska, pracownicy ad­
ministracj i zakładów bawią 
siE: wyśmienicie. Sypie się con· 
fetti, m:gaj ą bibułkowe ser­
pentyny. Większość uczestni­
ków zabawy posiada kolorowe 
czapeczki. Przodujący majster 
z tkalni żakardowej - Euge­
n iusz Wójcicki - porwał do 

walca przodownicę pracy, tka­
czkę Jadwigę Lachowicz. 

Nie wszyscy ;edrak mogą 
witać Nowy Rok w świetli· 
cach, w lokalach rozrywko· 
wych, bądż też w otoczeniu 
rodziny czy towarzyszy pracy. 
Nie może przecież zos!ać 

wstrzymany ani na . chwilę 
doplyw prądu , gazu, wody. 
Muszą normalnie funkcjono· 
wać koleje, straż pożarna, po· 
gotowie, muszą trwać na po­
sterunku milicjanci, czuwają · 

cy nad zachowaniem porząd­
ku. 

W najbliższych dniach dyrek­
cja PSS Łódź-Wschód otworzy 
nową wypożyczalnię sprzętów 
gospodarstwa domowego, któ­
ra mieścić się będzie przy uli­
cy Stalina 50. 

Konkur~s -gazetek 
Pewnego razu faszyści zamlnowall teatr. Przypuszcza­

no, że zastosowali miny o spóźnionym wybuchu. Należało 
natychmiast przedsięwziąć odpowiednie kroki, umieścić w 
gmachu żołnierzy z aparatami, a w batalionie ak1,1rat ze-: 
psuły się wszystkie stetoskopy, niezbędne przy poszukiwa­
niu tego rodzaju min. Bez przyrządów, raniąc do krwi uszy 
i policzki. przez całą dobę osłuchiwał ściany teatru i w koń­
cu natrafił na mechanizm zegarowy, usłyszał tykanie. Ale 
to był tak słaby dźwięk, że wyczul go raczej sercem niż 
uchem. 

Rozwija się s_ieć 
bibliotek fabrycznych 

- No, a teraz? - zapytała wzruszona opowiadaniem 
męża Waria. - Czy teraz serce cl nie pomoże? - Spojrza­
ła mu w oczy I nie mogąc się doczekać odpowiedzi, podała 
zwinięte w rolkę papiery. 

Priy większych zakładach biblioteka przy ZPB im. Ar­
pracy w naszym mieście ist- mii Ludowej, która przed ro­
nieje ponad 40 stałych bibl!o- kiem posiadała zaledwie 75 
tek oraz 5 bibliotek rucho- czytelników, podczas gdy o­
rnych. Spośród bibliotek tych becnie korzysta z niej ok. 500 
do najbardziej zasobnych i po- abonentów. Księgozbiór bi­
siadających naj'większą ilość blioteki w tych zakładach 11" 
czytelników zaliczają się p'rze-
de wszystkim biblioteki zwląz- czy obecnie 5 tys. tomów. a 

0

kowe zakładów przemysłu ba- niebawem zostanie znacznie 
wełnianego. Jedną z nich jest• powiększony. 

* * * 
Godzina 3 w nocy . Sale ba· 

lowe w świetlicach i restaura­
cjach w dalszym ciągu roz· 
brzmiewaJą gwarem i rado­
ścią. Rozbawione tłumy mlo· 
dzieży i starszych radośnie I 
beztrosko wltaja wśród ocho-

- Przywiozłam szczegółowe plany fabryk. Może cl bę­
dą potr~Jbne? 

(D.c.n.) 

Nasze zadania 
1§1 Wciąqnąć do sportu 1,5 miliona 
1§1 Objąć w.i. :J,5 miliona uczniów 
1§1 Zdobyć około 1 miliona odznak 

obyaateli 

·. Z noworocznego przemówienia przewodnicząc;ego 
SPO 

GKKF, tow. Reczka 

W !wym przerr16wlerilu no· 
wor·oczuyn1. pr zewod· 

ntczący GK1'1i' , tow Re· 
·czek, on1ńwll blla11~ ~por· 
tu polskiego. Rok 1952 -
srwle1 dzll mc'lwca - cho­
ciaż nie pr"zy1111>s1 <padzie· 
W!:inych 9Ukcesńw . to Jed· 
nak ma do Zf:HIOtOWBIJl8 

~ poważni;! osiągnięcia szcza· 
gńlnle w boksie, slatkllw· 
ce kobtet I w szer·m lerce. 

Województwo 
łódzkie 

przekroczyło plan 
zdobycia odznaK 

~PU 

Fakt, te llott naszych 
zwyc 1ęstw w spotkaniach 
m'ędzynarodowych Jest 
nie zadowalająca-0Sw1ad· 
czyt dalej przewodniczący 

GKKF - nie wynika sta· 
nowczo z tł!Qo, by brako· 
wato nam talentów sporta. 
wych, ale 1est na••tP· 

·stwem nie wystarczaJącet 
pracy. Stąd wniosku bę­
dziemy w nadchodzącym 
roku 195J wszyscy zawod· 
nicy, trenerzy I działacze 

I sportowi wtę:cej I systema· 
tycznieJ pracować; będzie· 
my przez dałsze udostę:p· 
nieote kultury fizycznej 
milionom pracujących 1 ca• 
łej młodzieży tworzyt wa· 
runkt rozwoju dla wielu 
młodych 1a1en1ow sporto­
Nych. 
Przechodząc do omOwle· 

I 
ula osląg11lęć w roku 1952 
przewodniczący GKKF wy· 
m1e11lt mtllon zor~anlzo-

W 1952 r. na ter·enle wa1ry~h spor·towców . pół 
- woiew!lc1ztwa łódzkiego • mtlloua zdobytych odrnkk 
· (bez rn t.oc1zll zcl.>hyto I SPO. milion cztery•ta tY· 
· og!llem 22.3411 orlrnak sięcy uczestników Mar· 
· SPD na zaplau;iwaue szów Jes1e1111ych. !SllO cys. 

1tł 490. uczest11lków bteg!lw 11arO· 
Na pierwszym mlej""u dowych . 250 tys mludzle?y 

znateźll st1: spor·towcy Pa · w przedzlotowych ełirulna· 
bta111~. kt!lr-zy 11a 9tl5 pia cjach. 
now1rnycł1 oc1znak. zdobyli . Władza ludowa - pod· 
2.423. Wśród Z1'2esze(1 kreślll pos. Reczek - wy• 
pr"zodu)e Sial pr·zed Wł!lk · soko ceni kultur ·ę flzycz· 

. Oi8f'Z:em I Knlej1:::1r·zem Pia ną I CWOl'ZY pełne WlH'Un· 
nu. nie wyko11all m. In. Bu kl dla Jej rozwoju. Od uas 
dowla11t. samych . od naszej pracy, 

Nowe dyscypliny s~ortu 
w ZSRR 

MOSKWA. - Klil~11darz 
lmpr1ez ~por·tuwych 11a rok 
1953 przewiduje Zll•czny 
wz„o~t liczby impr ez ::ipor­
towych W roku 1953 od 
b~dzle ••~ w ZSRR okola 
200 1r11pr·e2 w-szechzwląz 
kowych w 4fj dzlerl.ttoi :u· h 
sportu. Po raz p1e1·w-szy 
ocib~dą się sporka„111 w 
nowoczesnym p1~c100o1u 
hokeju na trawie I piłce 
ręcz11e). 

Kalendarz przew1rlu )e 
bogaty pr·ogr·am zawodów 
knrespon<1ency.111ych spot 
kań m1~c1zym las1owvch O· 
ra"Z # taworlńw o riaszrorły 

· ln1 z11ttnych spor toweńw 
l'OSYl~kich t rarl7.ieckteh 

oflamoścl I zapału zale:ży. 
w faktm stopniu po1.rafii11y 
warunld te wykorzystać. 
Najlepszy przyjaciel I opie· 
kun sportowców oolsk1ch 
towa,.-zysz Bierut powie· 
dział: 

„Umasowłen•e sportu, ot>­
)ęeie wychowaniem flzycz· 
nym na)szer!izych rzesz 
ludzi pracy miast I wsi. a 
zwłaszcza młodzieży. sta-, 
nowi nie tylko czynnik po• 
prawy $łanu zdrowotneąo 
ludności, ale czyni 1ą „ów· 
nleż zdolną I sprawną do 
wykonywania w1elk1ch za, 
dań stojących przed naro· 
de.m polskim na jeqo dro· 
dze do noweąo tyci.a, do 
wzmocn1enta siły, dobrobY· 
tu 1 kultury Polski Ludo­
wej0. 

Słowa towarzysza Bleru• 
ca . PrzewortnlcząL:ł:'~O PZPR 
I Prezesa Rlłrly Mlnl~trńw 

rządu ludowego podkreśla· 
ją wag1: •praw kult1u·y fi· 
z.yczueJ. :nauowta wytycz· 
ne dzt•łanta t •'I n•c1•1eja 
oa dal~ze . "''ł#k:u: e nit do­
tychczn oslągutęcta . 

Aby dokonać przełomu 
w rozwoju kultury flzycz· 
neJ. tr zebł:i po plerw"'1e U· 
gruntowania w całyrn spo­
teczel'ls1wle przeko11a11la, 
20 spor·1 I wychowanie rt. 
zyczne. to ważny odcinek 
roboly po1nyczno - wychO· 
wawczej , trzeba po d.-UJ!le 
wytyczenia węztowych za· 
dań na Ol<re, 11ajbllżz:izy, 
trzeba po trzecie mobflt­
zacj1 I udzl wnk!lł pasta· 
wlonvc h zar1ł:lń .... 

Stawiamy sobie zadania 
objęcia 1 zorqan1zowanym 
ruchem sportowym półtora 
miliona ludzi, wychowa• 
niem fizycznym w uko-­
łaeh 3 I pOł mlltona ucz· 
niOw. Chcemy dale) roz· 
szerzat zas1ęq SPO docho· 
dząc w roku 1953 do ml· 
liona ważnych odznak. 

Bogaty •ystem rozgry· 
wek we wszystkich dzle· 
dzlnach sportu op•rty o 
Jednolity kale11darz kra)o­
wy I zagrantczuy. '!'waran· 
tule możność statego po· 
prawlanla wyników <por· 
towych pop„zez dobrze 
zorganizowane I budzące 
współzawodnictwo <potka· 
nla. zawoc1y I turnieje. 

Rozwo,lowl sporru oowat· 
nie pomóc mote szeroka I 
dobrze popularyzowarrn 

korzystanie każdego gr·o· 
sza przezuaczouego ua bu 
dowolcJwo t pr·uw1;1d7eu1e 
gdzie to 1est cylko moto1 
we buriownlc1wa . 'iih:tm1 spo 
lecznym1. W ten sposób w 
roku 1953 praQn1emy zbu· 
dowac w kraju 10 tys1~cy 
mniejszych ob•ektOw. Jak 
boiska. b1etn1e, tory orze 
szkód t skocznie. Prz~ bu· 
dowie ich nie mote br ako· 
wać żadneqo sportowca. 

KoI'1cząc, p1 · zewurl111t.:zą 
cy GKKF - Włodzimierz 
Reczek s1 wlerdza: 

„Pr-zyjdą os1ągu1ęcla je 
żeli b~c1ą rosły szeregi al< 
tywistńw ruchu ~por·rowe 
go. a zw fa9zcztt Jeżeli 9ze 
reg1 nasze zastll mtodzle:t 
ZMP·owska. 

Nasza prR.cowlta. ofiar· 
na I petna ent uzjHzmu 
młodzież pokazata na wte · 
lu buctowlach socJallzn1u . 
że )est przodującą mło· 
dzieżą radosc1ą I dumą 
naszego namdu . Na pew· 
11c; gdy z zapalem wetmte 
się do sportu. wprowadzi 
go na nowe dr·ogi zwy­
cięstw ł 'Sławy Tego zwlą 
zanla się młodzieży z ru· 
chem sportowym należ(jłO· 
by z dniem noworoczrivm 

' życzyć I sportowi I mło· 
d•leży. 

l\:och w rotrn 1953 tam 
gc1zte sport. będzie zaw 
sze mtodzież, tHm za~ 
gdzie młorlzleż. niech roz· 
wija się sport". 

klasyfikacja zawodnlkńw . ------------
którą pr"agnlemy objąć w 
1953 rok u o kolo ćwierć 
mlllona sportowców. 

W walce o poziom spor· 
tu dużą rolę do oc1eJlranla 
będą miały wojewódzkie 
szkoły sportowe. 

Wiele dla poc1nleslenla 
poziomu sportu - pod· 
kreśla pos. Reczek 
przyniesie wykor-zystywa· 
nie doświadczeń przoc1ują 
cego sportu rartzle,·kle~n 
Niezbędne fest te~roc1ko­
wanie naszej uwa~1 na 
sprawach sportu t wycho 
wania (izycznego w szko­
tach. 

Rząd ludowy przeznarza 
co rocznie na budow111t.:Lwo 
sportowe powa1.ne rtorttc te 
Trosk::ł w"zyst kich rtpOr"· 
towcńw pow ln 110 być wy 

Zwycięstwo 
hokeistów 

Norwegii w LSR 
PRAGA. Repre.i;~nia 

cja hol<e)owa No1·wegt1. 
kt!'.>ra w ubieglą nlec1ziele 
przegrała z Czechn~ lowa 
cją 0:9. rot.eRr-ala we wio 
f'el<. 30 !(rudnia. drngl 
mecz z CSR. 

Nor we,gowle spotkl:łll "łli; 
z repr·ezen1acJą okręi;,;11 
UstJ nad Labą Kt01·v re 
prezenrowara czoł.J W~ d1 u 
żynt:1 CSR Huty Ch •. Hnurov 
Mer.z zakończył "''t: lł1'iłll 
żon .vm zwycłę•:twem ~11r 
wei<ńw 7·6 12 2 4 4 I :Ol 

• 
Z yczenia Noworoczne 
GKKF dla komitetów 

kultury 
bratnich 

fizycznej 
narodów 

Z oka7J' Noweąo Roku, Głowny Komitet Kultur) 
F1zyczneJ przesłał do Wszechzw1ązk0Jweqo 

Komitetu ao Spraw Kultury FtzyczneJ 1 Sportu 
przy Radzie M1n1strow ZSRR • Moskwie depesze 
treśc• następu1~cej; 

„w 1m1en1u po1sk1ch 1portowców 1 pracowników 
kultury t1zyc.zne1 życzymy Wam z okazji Noweqo 
Roku dalszych wspaniałych os1ąQn1ęc 1 sukceso"Yr 
w rozwoju masoweqc wychowania t1zyc;,zneqo 1 
sportu w Waszej p1eknei. budującej 1<omun•zm oJ· 
czyzn1e 

Ucząc Sii) 1 wzoruJąc na WaszeJ przodu1ąceJ 
kuth ... rze ł1zyczneJ, zapewntamy. 1t w ~nadcnodzą­
cym roku jeszcZ"e t>ardz•e.J t>ęC1z1emy cze„oac ł 
Waszych doswtt~dczen. ktore przyczynią s•e do 
szybszeqo rozwoju naszej kultury t1zyczneJ 1 spoi"· 
tu. 

Niech tyje • krzepnie se„deczna przy)ażn po­
między sportowcami pols1<1m1 a sportowcami ra· 
dz1eck1m1 w wa1ce o p0Qłęb1en1e zdobyczy ludu 
oracu1ąceqo 1 o utrwa1en•• pokoju na Sw•ec1e1 

Niech żyJe 1 krz. '"" pn1e przyjaźń pom1ęc:tzy naro­
dem po1sk1m t)udującym soc.jah:im a naroaamr 
.... aaz1eck1m1 buduJącym1 komunizm pod przewodem 

W1elk1eqo Stal1n.11u. 
Rown1e se„deczne tyczenia przesłał GKKF do 

Komitetów Kultury Fizycznej Ch1nsk1eJ Republik• 
Ludowe„ N•em1ack1ej Repub11k1 Demokratyctnef, 
Repubt1kl Czechosłe>wackteJ, Węq1ersk1eJ Rf!!publik• 
Ludowej, Rumuńskiej Republlk• Ludowe). Bułq~r · 
sk•eJ Republik~ Ludowe) I Albansk1e) Republ1k1 
Ludowej. 

Mlodzież lepsza od seniorów 
Polska-Finlandia 4: 2 

(2 : o, o : 1, 2 : 1) 
Katowice, telefon własny. potem gra wyrównała się. 

.... To, czego r11e uduto się W końcowej ter'Cji 1.:nzewa· 
uzyskać rep1 eze11tacJi se go z11ó w ~ 1 u:t le ż!::łła do poi· 
n torów. osl~gnęła 1~asza ski ego zespołu. 
młodzieżowa d1 ·u1yna. W µ0Js.,1eJ dr·uży11le O· 
zwyclężyla ona ~'iuów 4:2 bok trńJkl atal<U: Jeżak, 
(2:0. O:L. 2:11, a chociaż Nowak I Herda wyróżnił 
gośc ie wy stąp ili z 4 rezer· się także łodzianin Chocia· 
wowyml. zwycięstwo na· kows.ki. hezw g lęd11ie nAj­
szej młodztezy ma wanoM lepszy dziś polski obr·rn\ca. 
dużego sukcesu. Polska ,__ ___ _ 
drużyna pod wielu ~.Gglę- A ł 1· ' 
darni przewyższała Finńw . . Ulli ra '" 
8 nlijhaniz iaj poclesZ~JC\ 

cy )esr fakt, że górowała ub ru rt ił i:ł 
nad r\lml nie tylko •ech 
nicznie, ale I warunkami pu",har navi"sa 
fizycznymi. 11. 1 

Ple1·w~zn te rcja była SYIJNlrV Au-;11 t1ltH 
nie$ł·:vchH11ie sz~bka I FI :>bro 111l ci pu~ha t lh1"·ł«iiH 
nowie doo;::lownie zostali p1·ow1:1dzf\C po 1111R;1n1 
wymiec eni z nao:;zego pnł ci <irtlu ...:potkH1110 rt11ctl,)we20 
karnego. a gra odbywałr:i z USA 3:0 1 zC:tpew ni}t!Rc 
się niemal bez pl'zer·wy . '4nhle l Ym 9am.vm zwycte­
poc1 bram ką pólnocnyC' h "wo. 
.~n:%cl Jeżak I Herrl a uzvs ·'1ecz r·oz-'!Tvwauv 1tts1 w 
kall w tym ok re~fe 2 go!-1 Ac1etHlde Ter1 .1s1sct · 1;1.nie1·y 
le . W drugiej lercjl F' fno kHri ... cy zciohvll w ft zech 
wie Już w 3 mln uzy"kalł 2rl-:łC'h za terlwte Jerl11eii?o 
b1'a mkę ze strzału Tira. a 1:1e1a 

Wypożyczalnia wyposażona 

zostanie w dostateczną ilość 
sprzętu gospodarstwa dom(•we­
go. jak: wyżymaczki, żelazka 

elektryczne, odkurzacze, na­
krycia stołowe itp Niezależnie 
od tego można będzie tam wy­
pożyczać radioaparaty, adapte­
ry z płytami i rowery. Pla­
cówka PSS niewątpliwie cie­
szyć się będzie ogólnym powo­
dzeniem. -

Porządki .„ 
W oddz;ale 

I~ 
handlu 

DRN-Sród­
mieście pra· 
ca rozpo­
czyna się o 

I 
I 

godzinie 
8.30. Jed­
nak Jeszcze 
o godzinie 
9 Uczni 

interesanci 
muszą czekać w koryta.nu 
na. załatwienie swych 
spraw, gdyż w tym czasie 
pracownicy oddziału han­
dlu zajęci są„ . sprzątaniem 
pokojów. Dziwi to intere­
santów. ·tym bardziej, że 
powtarza się niemal co­
dziennie. 

Sportowe 
brakoróbstwo 

Ob Stefan Domaga.la ku­
pił synowi w sklepie CHSS 
przy ul, Piotrkowskiej 71 
piłkę nożną jako prezent 
noworoczny. Radość w do· 
mh z tego poda.runku była 
duża, lecz krótkotrwała. 
Już po kilku godzinach o­
kazalo się, że dętka Jest 
uszkodzona. "w sklepie 
sportowym odmówiono za· 
mia.ny piłki, jak również 
sklejenia dętki. Zastępra 
kierownika sklepu oświad­
czył: - „Podobnych rekla­
macji ma.my dziesiątki, nie 
możemy dokonać więc wy­
miany". 

A może by tak warto po­
rozmawiać z brakorobami 
z zakładów, wysyłającymi 
do sklepów uszkodzone 
dętki? 

Poprawiło sią 
w stołówce 

F·1 li 
,, j mowei 

W związku z notatką pt. 
„Zie jest jeszcze w stołów· 
kach i bufetach fabrycz· 
nych„, d'' rekcja ŁZG za· 
wiada.mia. że stołówka 
Wytwórni Filmów zaopa­
trzona już została w od po­
wiednlą Ilość na.kryć a kle· 
rowniczce bufetu polecono 
zwrócić szczególną uwagę 
na stan sanitarny lokalu. 

ściennych JPP.-R 
I Zarząd Okręgu Grodi:kiego 

TPP-R w Łodzi ogłosił kon­
kurs na najlepszą gazetkę 
ścienną na jeden z tematów: 
1) „Jak kurs języka rosyj­
skiego 'pomógł mi w pracy za­
wodowej", 2) .• Praca I osiąg­
nięcia Koła w Miesiącu Po­
głębienia · Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej", 3l „Roczna dzia­
la lność Koła i sto.sowane formy 
pracy". 

Zgłoszenia gazetek do kon-
kursu przyimu.ią Dzlelni<'e 

:---------------------------
Kronika partyjna 
DZIELNICA WIDZEW 

dz1S. J stycznia. o godz. ltS . 
Jrlł>ęrlz1e '31ę llli1 11rfa I 1 li ~e 
k"etarzy podstawowych I od 
1'/ 1„h rwycn of'ganiz.acJI „a, lYJ 
nych. 

UNIWERSYTET ŁOOZKł -
jUtr'O. 3 bm .. O godz 17 W Sii 
li Nr 17 pr·zy ul NHr UtlJ..VI ;z,;;;1 
85, orlb1:c1zle 5;~ zebr a11te nrl 
dzlłłłoweJ or ą:auizacjl pdr1yJ­
nej Wydziału Mat. Fiz Chpm 
or·a2 Blolnati 1 Na11kł o Ziemi 

ODCZYT 

Jurro. 3 srycżnla o godz. 20 15 
w swtetlrcy Sądu WoJew!l1~Kla~o 
Plac Oąlwowsklego 5. odh"1~1e 
sle orkzyt pt_ .Tr·wHłość •Tł'łłt~n ­
sl wa według pre wa rudz.1ecK1e­
go". 

WYSTęPY 
ZESPOŁU SWlt:: I LICOWEGO 
SPOŁDZIELNI „KUSNIERZ" 

Jutro, 3 stycznia o godz. 19 " 
„Domu żol11lerza ". prz)' ul rrze­
Jazd 34 zespól gwiet licowy ,_.,„y 
Spńłrtztelui •• Ku ś 11ler ·z·· wystaw•a 
9zruke ł::ł t ... awr·enlewe pt. •. Za 
tych co na mor·z u" . 

Biiety r'Ozpr«lw1:1riza Wyrlz.tał 
Kultur·alno Oświatowy ORZZ ul. 
fr'augutta · 1a. 

PROGRAM NA Pllf,TEK. 
2 STYCZNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMO$CI PORANNE. 
8 OO Muzyl<a rozr·ywkow„ B.20 
Muzyka z ptyL 8.55 Muzyka. 
IJ .45 „Gtos mają kobiecy· · 12 04 
UZIENNIK. 14.05 t11fof'tH"CJe 14.10 
Kon cert orkiestry i soli::łtćw 15,00 
Taniec godzin z opery .. Glocon· 
'da" . t5 IO AudycJa llte1 ·„ćka. 
15 30 Audycja dla dzrec1 16.00 
„Wszechulca Rac1towa·· - wykład 
z cyklu: „Hlstor·la Polski" (IJ. 
l6.20 z tWÓf'CZOŚCl lOdzkiCh Kom 
pozytorńw . 16.40 „Droga osiąg 
ntęć Alek~andr·a Czutktcha" 16.50 
Pleśnł i tańce I udowe naszego r-e. 
glonu. 17.00 WIAOłlMIJSCI po. 
POŁUDNIOWE. 17 05 Radlowy 
Klub Racjon allza torów 17 20 
„WliJkularze W(jJczą o pl1:1.o ·· 
17 .30 .• Z m ikrorunem przez rnla­
sto t wi e~" 17 45 Aktua111 v "e· 
por·tat dżwii;l<owy z te1 ·e11u ·IB.211 
Na boiskach I b1ezn1ach Kr aJu. 
18.30 Aud yc ja oświatowa . lB.40 
. Lurłzlnm Planu 6·1etntego„ 19.20 
Rlidlowy porac1nik Językowy. 
19.30 Muzyka 1 ak1uatnośct 211.0U 
Auc1 yc)a llter·acka 20 . 20 Km1cert 
w wyk. orktes11·y f'ozgłoś111 byd 
!!Oskiej. 21.00 l)ZłENNlK 21.:10 
Muzvka taneczna 22.20 Pnl• k• 
muzyka kamerAłna. 22.50 Mu?.Y· 
ka operowa. 23.50 OSTATNIE 
'WIA00MO$CI. 

TPP-R do dnia 7. I. 53 r . Od 
dnia 12. 1. 53 r . otwarte zosta­
ną wystawy dzielnicow~ Naj­
lepsze gazetki zo.staną wysła­
ne do Zarządu Głównego 
TPP-R. 

W konkursie winny wzią~ 
udzial kola TPP-R, szkolne ko­
la Przyjaciól ZSRR, oraz siu• 
chacze kursów języka rosyj• 
ski ego. 

Dla zwycięz<:ów w konkur• 
sie przygoto.wanych . jut dużo 
cennvch nagród. 

DY%UHY „,.., c." 

Dzlsl•lszej nocy dyżurują na­
&tępuJąc:e apteki: P.iotr kOW"łka P5, 
Armtt Czer·woneJ 53, . zo:~er ~~a f!3, 
Plac WolnoScl 2. Nowotki 91, 
Rzgow•ka 51 Odanska 23. Al. 
Ko~tuszkt 4A. 

oytur połotn1czo-ą1nekot:"JQ'CZ• 
ny: rlzlś od ganz B do godz. ~O 
dyżu1 · u)e Szpila! Im. Marli Cu„le• 
Sklodowsklej. ul Cur te·Skłodow­
•ktel 1.5 I od o:oriz. 20 do 8 S7.1JI• 
tal t·m dr H Wolr. ul Laglewnlc• 
Ka 34 

PANSTWUWY TEATR PtJW'31,t;CH· 
NY - godz. 19 - •. lntry2a I 
mtłość·· . 

PA:"STWOWY TEATR NOWY -
godz 18.;JO - "Niezapomniany 
rok 191łl" . 

PANSTWcJWY TEATR IM '>TEFA· 
NA JARACZA - gorlz.. 19 
„Oyrek101·'". 

TEA 1 FI MAŁY - godz 19. 15 _. 
„Domek tl'Ze<.:h dziewcząt " 

TEATR MUZYCZ NY - i;:odz :g 1.5 
- „Slomtmwy kapelusz· -. 

PANSTWOWY TEATH LALl!:K „Pl· 
NOKIO" - widowisko zam~rne­
te. 

fEATR MŁODEGO WIUZA t\H>K) 
- gorlz _. 16 - .. Zemsta'". 

PAŃSTWOWA FILHAllMONIA -
goc1z. 19.30 - .Wieczór wal• 
ców'". 

BAŁTYK - „Ec1ward w opałac~'" 
- godz. 16, 17 30. 19. 20 ~o. 

GDYNIA - Program rtlmów do­
kun1enra1uyC'h •• Leśni węd ra. 
wnlcy ··. ~.Czy w1ec1e ze.. .l 5:.t". 
- gOd•. 18 19 .. wa,...,zawska 
pl'eruter·a„ - gortz. 20. Pro­
gr•m 4!a na Jm łodszych . Czd· 
rodzteJska tpr be···, .. Wtose rlna 
bajka", „żołty bocian" - :mrlz. 
lb, 17 

MŁODA 'GWARDIA - '„Spotl.;1t11le 
nad Łabą" - qodz. ltl , 18, W. 

MUZA - Cvwll na starltonle" -
godz 18: 2o 

PIONll!:R .. Presń taJ!(I" 
godz. 17. 19 

POLONIA - .. Farrran Tulipan" 
gorlz. 15. 17. 19. 21. 

PRZEl>WIOśNIE - „Drużyna" 
go<l•. 18. 20 
MAJA ..:. „AkcJa e·· - ~;xlz. 
17 19 . 

REKORD .. Bez adresu" 
godz. I B. 20. 

ROMA .. Pierwsze dn1" 
qorlz. IB. 20 

SO.IUSZ . Wlelkl kancer!"' 
godz. I B.30. 

STYLOWY - .Skazana W\;J 4l<a" 
- godz. 18. 20 

SWIT - .. Zwycięski powrór" -
godz. LB. 20 

TATRY - „zawieja" - gor11. 16. 
, 18 20. 

WISLA - .. l ar·as Szewc~~H!<O„ 
- goc1z. 15.-15. 18. 211 15 

Wt.óK'.\llARZ - , Ch łopcy na ~o­
zvcfl" - gorlz \fi. JR. 20 

WOLNOSC „ ~'an ran Tullpun'" 
- l(Clrlt. 14 16 18. 20 

ZACHl;:TA - „ MAl?.tńSIWO 'l'<tor­
kl" - godz 18. 20. 

RedaąuJe koleqlum, Reciaktor naczelny p1 ·zyjmu1e cocizlennle w godz. 12 - 14. •ek1 eta• z orlpowledzlał11y w f!Odz. IO - 12. Telefony: ce11rr·ala "ie1ern111czna :!B~ no llą<' ZY ze wszy•rt<l'Tl• clzialamlJ . r'erlaklnr 1111cz :!lfl 14 . •ekl'et• r• od pow 219 05 rlzlał partyjny ~Hl \9, dzlal 1«>­
re•ponclen tllw. ll •tów . czyteliiikńw I lnter·wencjl 210 42. rlzlał mte)•kl I sportowy 2n0 42. rl,lal wt( l<le1>nlczy 218 11 . Redakcja rtOC'na 15fi BJ . oz;ał oqłoszeli - ł.óc1i ut t'• '' ko" 'ka 9ff 1e1 I 11 50 1 11 q 15 Wy<Mwca HSW P• R<• A<l•e< Redo I< 11: t 'M Piotrkowska 93, J piętro . Dl'Uk RSW „Pl'asa", żwtr· kJ l7, lei. 206 4~. Pap.: <ii•uk. ia:i.. :>O gr. Prenume1·atę mtes1~czn<1. wyuoszącij &ł 3 - ll•Z>i111u,ą u1•~dy I Uli•llCJll poc•tuwe oraz 11s1011osze v.ioiscy t a11eJSCy. P1·c11. w kmpoitażu zaklaauw~m mle~ . zl J,UO. PH)Jn!UJe PPK „Ruch'" 0.4.4o!l\JJ 


